lalsżyteść pocztowa uiszezwna gotówką 


SOBOTA 
5 PAŹDZIERNIKA 1930. 


Konserwatysta warszawski p. Rostwo- 
rowski, napisał w „Dniu Polskim“ nieda- 
wno te słowa pod adresem opozycji: 

„Rząd, który wyszedł z przewrotu, nie 
może skapitulować przed kartką wyborczą, 
i nie skapituluje*. 

I jeszcze drugą pogróżkę: 

„Rząd Marszałka może z aktu wybor- 
czego wyciągnąć wszystkie konsekwencje, 
oprócz tej jednej — że ustąpi“. 

Zabrał wówczas głos na łamach „Ku- 
tjera Warszawskiego” p. Koskowski i wy- 
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Jakiem prawem? 


ograniczonego grona osób, które zostało 
do tego przez społeczeństwo powołane. 
Dyskutowano przez pewien czas, czy 
społeczeństwo ma tu prawo tylko „wyzna- 
czania* osób do rzadzenia, czy jeszcze 
„przelewa“ władzę na nie („designatio“, 
czy „translatio”*). Szeregiem pism dowiódł 
Suarez że, według nauki Kościoła, społe- 
czeństwo „przelewa“ władzę na pewne 
jednostki, a nie tylko je „wyznacza“. 
„Podmiotem władzy państwowej jest oso- 


ba moralna społeczeństwa” — taka jest | 


Sędzia Giżycki przeciw deklaracjom 
wyborczym pp. Witosa i Liebermana. 


Warszawa. 23 paźdz. (Tel. wł.) Jak słychać 
generalny komisarz wyborczy sędzia Giżycki 
złożył do Sądu Najwyższego rekurs przeciwk) 
ostatniej uchwale Głównej Komisji Wyborczej, 
która na swem posiedzeniu uznała deklaracje 
wyborcze mp. Witosa i Liebermana za ważne 
i akceptowała ich kandydatury z listy pań- 
stwowej OCentrolewu. y 


Echa tragicznego zgonu Ejsmonda. 


Warszawa. 23 paźdz. (Tel. wł) Wdowa po 
zmarłym na skutek ran odniesionych w kata. 
strofie automobilowej poecie Ejsmondzie otrzy- 

| mała zawiadomienie, że 14 listopada odbędzie 
się w Nowym Sączu proces przeciwko Janu- 


raził przekonanie, że takie argumenty nie 
powinny wychodzić z obozu konserwatyw- 
nego; przystoją bowiem tylko rewolucjo- 
nistom. s 

Replikuje więc teraz p. Rostworowski 
w „Dniu Polskim* i p. Koskowskiemu 
udziela lekcji „realizmu politycznego... 
Kartka wyborcza — oświadcza — o ni» 
czem nie zadecyduje i p. marsz. Piłsudski 
nie ustąpi. Winna to opozycja zrozumieć, 
jeśli — całkiem wyraźnie to p. R. mówi — 
nie chce (!) państwa narazić na „konwul- 
sje i wstrząsy”. 

Ustąpi, czy nie ustąpi, — o to nie cho- 
dzi na razie. „Vederemo*, panie Ro- 
stworowski!.. Chodzi zaś o to, jakiem pra- 
wem chce sanacja zostać przy władzy po 
swej ewentualnej przegranej przy wybo- 
rach! Chodzi nie o kwestję faktu, ale 
prawa! 

Konserwatyści lubia od pewnego cza- 
su szermować teologicznemi argumentami. 
Ba, nawet teologów (księży) pouczają 
o ich „duszpasterskich obowiązkach w 
okresie wyborów (konierencja w Mogila- 
nach u p. Konopki i w Balicach u ks. Hie- 
ronima Radziwiłła). Na miejscu więc cał- 
kiem, skoro z tym obozem rozmawiamy, 
będzie pytanie, co katolicka teologja mó- 
wi o stosunku władzy do społeczeństwa 
i naodwrót. Odpowiemy w ten sposób 
także i na pytanie, co zrobić winien obóz 
rządzący po przegranych wyborach? 

Ogólną tylko myśl o początku władzy 
politycznej znajdujemy w slowach św. Pa- 
wła: „Niemasz władzy, jeno od Boga“. 
Ogólną! Bo już św. Jan Chryzostom (w. IV) 
zwraca uwagę na to, że Apostoł mówi! 
o „wladcy“. Jeśli zatem — rodzi się py- | 
tanie — „władca“ nie zawsze według św. 
Jana Chryzostoma ma „władzę“, władzę 
prawowita, władzę od Boga, to — gdzież 
oma jest wówczas i kto ją ma zawsze? 

Na to pytanie odpowiada nam schola- 
styka (św. Tomasz), zwłaszcza ostatni jej 
okres (Suarez i Bellarmin), przyjmując za- 
sadę: „omnis potestas a Deo per popu- 
lum* (wszelka władza pochodzi od Boga 
za pośrednictwem ludu)... „Władza tj 
czywa bezpośrednio w społeczeństwie, ja- 
ko w swoim podmiocie; społeczeństwo 
przenosi ja na pojedynczą osobę, albo na 
kilka osób”, pisze kard. Bellarmin („Dis- 
put. de controversiis“). „Żaden król nie 
ma, ani nie miał zwyczajnie władzy od 
Boga bezpośrednio, ale otrzymał ją za po- 
średnictwem woli i instytucji ludzkiej“, 
pisze Suarez („Defensio fidei“). 

Scholastyka, ucząc o władzy, rozróżnia 
miedzy „habitus“ (stan stały) i „actus“ 
(działanie). Stale, habitualnie — uczy 
Suarez — władza spoczywa w społeczeń- 
stwie; chwilowo, aktualnie, należy do 


nauka Suareza, oświadcza ks. prof. Rom-! szowi Domaniewskiemu z art. 335 i 337 k. k. 
men, znawca i badacz jego pism, Cóż stąd jo nieostrożność, posuniętą do uszkodzeń ciele- 


wynika? 

Wynika stąd, że tylko ta władza jest 
prawowitą i legalną, która za sobą ma 
zgodę, czy potwierdzenie egółu, społe- 
czeństwa, uczy św. Alfons Liguori („De 
legibus“). 

Lecz była to scholastyka, była to nauka 
owych „starych i nudnych“ zakonników, 
którzy nie znali życia swoich czasów, 
a już zupełnie obcymi są naszym warun- 


kom... Poszukajmy tedy. bliższych Ua. | me ci 


autorytetów! 

Żeby nie szukać daleko, zacytujemy 
Piusa X (więc chyba świeży i bezsporny 
autorytet dla katolików), który w liście 
o „Sillon'ie* (1910) pisał: 


„Choć władza pochodzi od Boga, ale; 


zasadniczo spoczywa w ludzie, który ją 

przekazuje drogą wyboru, lub drogą do- 

boru“, 

Znużyliśmy może Czytelnika temi cy- 
tatami. Były one jednak potrzebne, żeby 
we właściwem świetle stanął pogląd re- 
prezentowany przez „realistę* p. Rostwo- 
rowskiego. Nie ulega bowiem żadnej wat- 
pliwości, że — jak świadczą przytoczone 
wyżej zdania największych autorytetów 
w Kościele — do prawowitości rządu po- 
trzeba „zgody“ społeczeństwa. Bez tej 
zgody będzie „władcą*, ale nie będzie 
miał „wladzy“. 

Powie nam na to p. Rostworowski: 
filozofujecie, ale nie widzicie rzeczywisto- 
ści... I my jednak znamy tę „rzeczywistą 
rzeczywistość* Polski, według wyrażenia 
p. Bartla. Ale, czy z tego wynika, że na 
tę rzeczywistość musimy się zgodzić, i że — 
co najważniejsze — mamy w niej uznać 
„prawo“? Nie nasza rzecz, co zrobi pan 
marsz. Pilsudski nazajutrz po przegra- 
nych wyborach. Ale niech nam nikt nie 
mówi, że, jeśli nie otrzymawszy od społe- 
czeństwa potrzebnej do rządzenia zgody 
rządów jednak nie wypuści z rąk, że to 
będzie w porządku, i że wyznawca prawa 
i moralności w życiu publicznem może tła- 
kie postępowanie uznać. Z przytoczonych 
wyżej autorów wynika, że byłoby to z ka- 
tolickiego punktu widzenia bezprawie. 

Może więc katoliccy konserwatyści ze- 
chcą poruszoną przez p. Rostworowskiego 
sprawę sprowadzić na grunt etyki i pra- 
wa; bo ten przedewszystkiem punkt wi- 
dzenia obowiązuje katolików! 1 zamiast 
zapewniać, że p. Piłsudski nie wypuści 
„ougli* z rak i nie „skapituluje* przed 
„kartka wyborczą”, niech nam odpowie- 
dzą na pytanie: — jakiem prawem to 
zrobi? Prawem p. Peretiatkowicza? Do- 
brze! Ale niech to powiedzą otwarcie! 

W. Z. 


| o 45.171.000 do 1.291.327.000 zł. 


snych. Jak wiadomo, p. Domaniewski kierował 
samochodem, w katastrofie którego odniósł 
ciężkie rany $. p. Ejsmond. 


LICYTACJA MIEJSKICH URZĄDZEŃ 


| BIUROWYCH. 


Warszawa. 23 paźdz. (Tel. wł.) W woje- 
| wództwie łódzkiem będzie wystawione w naj- 
bliższych dmiach na sprzedaż z licytacji urzą- 
| dzenie biurowe magistratu w Strykowie i Kon- 
| Stantynowie z powodu niewykupienia w termi. 
nie zobowiązań miejskich. u 


Nowa konstytucja w Egipcie 


Znamię ind ywidaanlnej 
artystycznej twórczości 


Zakład budowy 
organów 


BRACIA RIEGER 


Karniów, 


Czechosłowacja, 


Zał. r. 1873, 


Dotąd dostarczena 


2.425 organów 


m, i. klikaset w Polsce 
ak Janów=Gieszowieo p/Katowicami 35 gł, 
manuały, Łódź 60 gł, B man., Warszawa, 
ków, Lwów. Poznań, Lublin itd 
Organy RIEGERA słyną mie 
w Polsce lecz ma cnły Świat. * 


lke 


ROZWIĄZANIE PARLAMENTU. i 


Í 
Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.). Król Fuad pod- 
"pisał w dniu wczorajszym nową konstytucję 


, Egiptu, oraz ustawę wyborczą, a równocześnie 


rozwiązał obie izby parlamentu, 

Nowa konstytucja ustanawia  dwustopiio- 
wość wyborów. Izba składać się będzie ze 150 
posłów zamiast dotychczasowych 235, w sena- 


cie zaś zasiadać będzie */, członków z miano- | wieszanie dzienników, 


6. Nietykalność poselska winna być zniesiona 
w razie dopuszczenia się przez członka parla- 
mentu przestępstwa obrazy majestatu lub 
oszczerstwa, Król mianuje najwyższych ducho- 
wnych muzułmańskich. > 

Rząd w swojem sprawozdaniu wypowiada 
się za przepisami, umożliwiającemi czasowe za- 
które są winne prze- 


wania oraz */, z wyborów. Sesja parlamentu | stępstw prasowych. 


trwać ma 5 miesięcy, zamiast dotychczasowych 


0 realizację konkordatu. 
Obrady komisji papieskiej z delegatami rządu. 


Warszawa (PAT). Rozpoczęte w dniu 8 bm. 
kolejne narady komisji papieskiej, w osobach 
księży biskupów Przeździeckiego i Łukomskie- 
go, z delegatami rządu dyrektorem departamen 
tu wyznań Potockim, szefem biura prawnego 
prezesa Rady Ministrów Piętakiem i częściowo 
naczelnikiem wydziału w ministerstwie reform 
rolnych Korwin Piotrowskim, w sprawach, któ- 
rych uregulowanie przewidziane jest w konkor 
dacie, bądź też pośrednio z konkordatu wyni- 
kająch, doprowadziły po odbyciu 5 posiedzeń 
do uzgodnienia stanowiska komisji papieskiej 
i delegatów rządu, 
przedmiotu narad. Ponieważ materjał dyskusyj: 
ny nie został wyczerpany, ustalono następnie 
kolejne posiedzenie na listopad i grudzień roku 
bieżącego. i 


Dalszy ubytek walut w Banku Polskim. 


Warszawa. (PAT.) Bilans Banku Polskie- 
go za drugą dekadę pażdziernika b. r. wyka- 
zuje zapas złota 561.935.000 zł. tj. o 24.000 
więcej, niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
i należności zagraniczne, zaliczine do pokrycia 
zmniejszyły się o 10.065.000 do 287.044.000 zł. 
natomiast niezaliczone do pokrycia wzrosły 
o 2.853.000 do 120.166.000. Portfel wekslowy 
spadł o 12.074.000 i wynosi 708.256.000. Poży- 
czki zastawowe zwiększyły się o 1.266.000 do 
75.158.000 zł. Inne aktywa wzrosły 2 4.596.000 
do 152.853.000. 

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań wzrosła © 21.468.000 do 
227.375.000. Obieg biletów 


w zasadniczych punktach | 


[p 


centowy pokrycia obiegu biletów i matych. 
miast płatnych zobowiązań Banku wyłącznie 
złotem wynosi 37 proc.. pokrycie kruszczdwo0- 
walutowe 55.80 proe. Wreszcie pokrycie zło- 
tem samego tylko obiegu biletów bankowych 
wynosi 43.52 proc. ; 


ARESZTOWANIE B. POSŁA 


URRATŃSKIEGO. 
Warszawa, 23 pażdz. (Tel. wł) W Krze- 
mieńcu aresztowano b. posła ukraińskiego 


z partji socjal-demokratycznej Semena Żuka. 
AWANTURA W ZGIERZU NA TLE 
ZAJĘCIA ŚWIŃ PRZEZ KOMORNIKA. 
Warszawa, 23 paźdz. (Tel. wł.) We czwar- 
tek przed południem do Wł. Czumbiekiego 
w Zgierzu pod Łodzią zgłosił się komornik 


| Scholz celem dokonania sprzedaży świń. Czum- 


bicki zerwał pieczęcie z chlewa i wypędził 
stadko świń. Wobec tego komornik  zażą łał 
pomocy policji.  Wydelegowano> dwu po- 
licjantów. Gdy policjanci znaleźli się na miej- 
sen, zastali wzburzony tłum, który rzucił się na 
policjantów, podarł na nich ubranie, odebrał im 
broń i uwięził ich. Daniero silniejszy oddział 
policii uwolnił uwięzionych, zebranych rozpędził 
i uwięził kilkanaście osób. 

KONFISKATA „TYGODNIA“. 
Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.). Wydany przeż 
St Thugutta „Tydzień* uległ koniiskacie. 
W numerze na najbliższą niedzielę skonfiskowa- 
no 5 artykułów. i 

GEN. SKŁADKOWSKI NA INSPEKCJI 
W POZNAŃSKIEM. 


Warszawa, (PAT). Minister spraw wewn. 


bankowych spadl |gen. Składkowski wyjechał na teren wojewódze 
Stosunek pro-|twa poznańskiego, celem dokonania inspekcji. 


Str, 2. 


© czem pisza imniż.. 


Wybory muszą być tajne. 


Szereg pism zajmuje się agitacja sana- 
eji za „jawnem* głosowaniem.. „Polonia“ 
powołując się na opinję dra J. Buzka, 
członka komisji konstytucyjnej sejmu z ro- 
ku 1921, pisze: i i 

„Każdy, kto publicznie lub prywatnie 
'mzywa do jawnego głosowania. używając 
przy tem nacisku w jakiejkolwiek formie, 
choćhy nawet wyraźnie nie mówił o tem, 
że na wypadek odmowy odmawiający mo- 
żę utracić swe stanowisko lub być narażo- 
nym na szykany ze strony swych przeło- 
żonych. każdy: kto usiłuje w fen sposób 
wpłynąć na wolę głosującego, popełnia 
przestępstwo ścigane przez sądy. 

O każdym takim wypadku naieży áo- 
nieść do prokuratora przy sądzie okręgo- 
wym, powiołując się ua następujące arty- 
kuły Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dnia 12 września 1930 roku: ; 

Art. 2. „Kto przemocą, grożbą lub pod- 
stępem przeszkadza a) odbyciu zgromadze- 
mia poprzedzającego głosowanie, h) swo- 
hodnemu wykonywaniu prawa głosowania, 
c) głosowaniu lub obliczaniu głosów — 
ulega karze więzienia do lat pięciu”. 

Art: 7 mówi: „Kto przy głosowaniu 
tajnem zapoznaje się w sposób bezprawny 
z treścią cudzego głosu, ulega karze aresz- 
tu do roku, lub grzywny do 5000 zł“, 
„Naprzód“ zamieszcza wyjaśnienie z kól 

naukowych, że wbrew opinji p. Giżyc- 
kiego 

„tajność głosowania nie jest prawem pry- 

„wainem, którego można sią „dobrowalnie” 
zrzec, lecz jest przepisem prawa publicz- 
nago, którego naruszenie jest przestęp- 
stwam i pociąga za sobą nieważność wy- 
` borów“. Iy 

Sprawa jest najzupełniej jasna! Oczy- 

wiście nie dla sanacji! 


Organ Episkopatu o B. B. 


„Polska“ warszawska odzwierciedlają- 
ca pogiądy Episkopatu, zajmuje się bloka- 
mi wyborczemi.. Odnośnie do BB. stwier- 
dza, że z całej jego hałaśliwej agitacji za 
reformą ustroju jedno zaledwie konkret- 
me hasło zostało przez BB. wysunięte, 
mianowicie 

„myśl o f zw. ustroju prezydencjalmym 

fo wyborze Prezydenta bezpośrednio przez 

naród, czyli, że mamy do czynienis z pró- 
bą nawrotu do dobrze znanej z historji 
naszej elekcji viritim“. 

Co się zaś tyczy stosunku BB. do ka- 
łolicyzmu, to — oświadcza „Polska“ — 

„poza komserwatystami w BB. nie widzimy 

żywiołów, któreby szczerze mogły stanąć 

na gruncie katolickim". 

Widzimy natomiast mnóstwo żywiołów 
masońskich i antykatolickich... Pozostaje 
wlec obóz katolicko - narodowy (Ch. D. 
i Str. Narodowe). 

„żywioły te są czynnikiem poważnym, 
który nie może być żadną miarą lekcewa- 
żony. Wybory muszą wykazać rzeczywi- 
stą siłę i wpływy tych żywiołów. W dal- 
szym zaś rozwoju ich reprezentacja parla- 
mentarna stać się może ośrodkiem, skupia- 
jącym czynniki pokrewne, które znalazły 
się, wskutek naszych nienormalnych sto- 
sunków, pod nieodpowiednim sztandarem“, 

t, j. w obozie BB. f 


Z 300 zjechali na 280 mandałów. 


„Nowy Dziennik“ donosi: 

„Prezes klubu BB. pułk. Sławek oświad- 
czył swym zaufanym, że spodziewa się, iż 
przy obecnem tempie agitacji wyborczej 
uda się klubowi BB. zdobyć 280 manda- 
tów“. 

Z 300 zjechali na 280. Miejmy nadzieję, 
że przy wyborach samych zjadą bardzo 
nisko. 


X 


„Tak pytać nie wolno”. 


„Gazeta Warszawska“ podaje, że 
„na zebraniu przedwyborczem B. B. 
w Inowrocławiu, jeden z urzędników zapy- 
tal referenta: „co będzie, gdy BB. nie zwy- 
cięży**? 
Otrzymał 
woino*. 
O gen. Zagórskiego nie wolno pytać! 
O Brześć również! To dość zrozumiałe! 
Ale dlaczego nie wolno pytać: „co bedzie, 
gdy BB. nie zwycięży?” 


Honor pułk. Scieżyńskiego w porządku 


P. Ścieżyński, pobiwszy laska posła 
Niedziałkowskiego w sejmie, zwrócił się 
do sądu oficerskiego o zbadanie, czy po- 
stąpił „zgodnie z honorem oficera W. P.?“ 
Sad się zebrał i po dluższych debatach — 
jak pisze „Kurjer Poranny“ — wydał wy- 
rok zawierajacy nastepujące oświadczenie: 
samego zajścia nie stawia 
vieso w kolizji z godnością 


odpowiedź: „Tak pytać nie 


„Przekios 


rólkę, 


„GLOS NARODU: d. 25 go października 1930. 


"Lancet, nóż i topór. 


RZECZ 0 OBOWIĄZKACH KATOLIKÓW WOBEC WYBORÓW, 
i - M 


L Rząd sauacyjny, uzalożniwszy od ziebie 
szerokie kola ziemiaństwa, używa ich w pew- 
nych okolicach Fraju do wywarcia nacisku ns 


czynnik najniezawiślejszy w Polsce, jakim jest |gróżną uratował naszą „demokracje“ Pilsudski 


duchowieństwo, Czego nie można ze względów 
taktycznych wypowiedzieć w druku, wpsja się 
księżoni na pownych konferencjach jrzedwy- 
borczych. Według naszych informacyj zabiegi 
te są dość jałowe, Nawet w Zuchodriej Mało- 
polsce, nie mówiąc o  Kongresówte, Śląsku. 
Wielkopolsce, Pomorzn. ogromna większeść ni- 
szego kleru wia, co ma sądzić o Sanacji. Zwa- 
żywszy jednak, że sprawa obchodzi nietylka 
księży, ale i katolików świeckich, | że z pe- 
wnej strony przedstawia się przesadnie rozłam 
panujący w duchowieństwie, nie zawiudzi, gdy 
kwestję stosunku Sanacji do Kościoła i religii 
omówi takżo laik — jeden z wielu tych, któ- 
rym przyszłość Kościoła i etyki chrześcijań- 
skiej w Polsce nie jest obojętna. 

Autentyczny wykład stosunku konscewaty- 
wnego skrzydła Sanacji do katolicyzmu zawie- 
ra się w poufnem piśmie, kolportowaneni wśród 
ziemian i duchowieństwa p. t. „Tezy w sprawie 
stosunku katolików do rządów Marszałka Pit- 
sudskiego*. Nie slychać tu tonu, jaskieguhby sie 
można spodziewać w dyskusji katolika z wro- 
giem Kościoła, ani tonu raejonalisty w sporze 
z człowiekiem wierzącym. Słychać głos poli- 
tyka-pośrednika, głos ostrzegawczy i kapsujący, 
chodny jak nóż, którym krajemy dla 1liżnich 
chleb, jak Jancet w ręku dohraezyńcy-opera- 
tora, jak topór gilotyny przed zabójczym cio- 
sem, Ale to pismo ma swoje zalety. Jest po- 
wściągliwe w tonie, choć nie woln:: od demago- 
gicznych napaści na Chrześcijańska, Demokra- 
cję za jej wspólną akcję parlamentarną z Con. 
trolewem w obronie prawa, ani od złośliwej na- 
paści na  „psendokatolicką*  Endecjr. Jest 
zwłaszcza szczere, znacznie szczersze niż redak 
cyjne artykuły „Czasu? lub „Dnia Polskiego”. 
Dlatego warto z niem podyskutować. 

Rozumowanie autorów rozwija się tak. Ka- 
tolicyzm w Polsce więcej dobrego może się spa- 
dziewać od rządu. niż od sejmu, więc nie powi- 
nien popiarać żadnej opozycji, owszem ponierać 
ma także i przy wyborach Marszałka Piłsudzkie 
go. Dowody są na to dwojakie: jedne wydeda- 
kowane z ogólnego ukłalx stosunków, drugie 
w;snute z doświniczeń. 

Sejm jest podejrzany, rzą zaś zaułagiuje na 
zaufanie. Jeszcze przeł przewrotem majowym 
„mogła łatwo powstać : z pewnością pu. 
wstałaby większość, złożona ze stronnictw 
radykalnych, Kościołowi wrogich, Oraz różno- 
wierców*, Szczęściem przyszedł Piłsudski i n- 
niezależnił rząl od parlamentu. Wogóle „wła- 
dza wykonawcza w Państwie w wyższym stop- 
niu niż parlament zważa na stosunki między- 
narodowe“, a w Polsce rządy od czterech lat 
„dostały się (cytujsmy dosłownie) w ręce ludzi, 
którzy wysoko tenili międzynarodowe znacze- 
nie Stolicy Apostolskiej, i dbając o dvore z nią 
stosunki, musieli dbać o zadowolenie Kościoła 
w Polsce". „Z pośród realnyób w Polsce możli- 
wości” lepsze rządy Sanacji, niż zwycięstwo le- 
wicy parlamentarnej, szereg bowiem konkret- 
nych faktów świadczy o coraz poprawniejszem 
ze stanowiska katolickiego zachowaniu się obo- 
zu majowego, | 

, Oto uzasadnienie głównej tezy autorów; ró- 
wnoznaczne z pochwałą lancetu, którym 
wykonano nad Polską zbawienną operację ma. 
jową. b : 

Niestety, tkwią w dotychczasowym wywo 
dzio dwa oczywiste falsze. Za ezasów drugiego 
sejmu wcaleśmy nie szli ku lewicowej większo- 
ści. Od lewicy ku prawicy przesunęły się po ko- 
lei: Stronnictwo Piasta i Narodowa Partia Ro- 
botnicza. W maju 1926 r. prokatolicka wiek- 
szość stanowila 240 głosów przeciwko 110 ra- 
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stanu oficerskiego i honoru“. 

Jak „nie stawia“, to już dobrze! Bo 
z początku mieliśmy wątpliwości. Ale sko- 
ro sami pp. oficerowie uważają. że „nie 
stawia”, to w porządku. A spoleczeństwo 
bedzie już wiedziało, czego sie może przy 
zatargu z oficerem spodziewać! 


Protest z Niemiec przeciw aresztowaniu 
Korfantego. 


„Polonia“ drukuje list otwarty p. Rudy, 
redaktora „Katolika“ w Bytomiu, z prote- 
stem przeciw aresztowaniu Korfantego. 

„Mój podpis — oświadcza — wystarczy 
za tysiące polskiego ludu Śląska Opolskie- 
go, bo tak, jak ja. myślą i czują wszyscy 
prawdziwi narodowcy. Wyrażując dla na- 
szego bohatera górnośląskiego, a dzisiaj 
więźnia brzeskiego, p. Wojciecha Korfante- 
go, najgłębszą. cześć i najwyższe uznanie, 
pokrzepiam  zwątpiałego ducha nadzieją 

w sercu, że „Bóg jest nierychliwy, ale spra- 

wiedliwy* i że misja, jaką ma Śląsk w hi- 


storji Polski do spełnienia, dokonaną zo-!wyżki ' eksportu. 


dykałom i 90 posłom mniejszości, wśród któ- 
rych byli także katolicy, m. in. unici. Groziło 
wzmocnienie prawicy w Państwie. i przed tą 


z pomocą wrogów MKościola. Kto tej prawdy 
nic pamięta. ten wogóle prawdy widzieć nie 
chce. 

Drugi namacalny fałsz tkwi w rozumowaniu 

na temat zagranicy i roii w niej czynników ka- 
teliekieh. Do upragnionej z polskiego punktu 
widzenia supremacji wpływów katolickich za- 
granicą dużo brakuje. Jakaż to zagranica ma 
hyć trwalszą ostoją katolicyzmu w Polsce, niż 
własne nasze polskie sumienie? Francja rządzo- 
na przez różnego odcienia radykałów. Anglija 
pod rządem Partji Pracy. Ameryka sokeiarsko 
omotana przez żydów? Rosja dawniej prawo 
sławna. dzisiaj bezbożna, -Italja nieubłagana 
w swoim sacro egoismo? Jedyarm pań- 
stwem mogacem wpływać na, wewnętrzne spory 
Polski, w duchu mniej luh wiecej katolickim, 
bylaby w razie polączenia Wielka Germania 
z Austrją. Czy to o niej myślą konserwatyści 
szukając ratunku dla religji i raizac księżom 
współdziałanie z rządem Marsz. Piłsudskiego — 
przeciwko narodowi polskiemu, w ogromnej 
większości katolickiemu? Orjentacja znana -— 
i wypróhowana. 
" Ale przypuśćmy, że tych fatalnych petknieć 
w rozumowanii autor Tez uniknął. Traktujmy 
je, jako niehvie. Teoretycznie można szukać 
w sanatorach obrońców katolicyzmu bez wzglę- 
du ua ich lewicową przeszlość i stosunek do 
zagranicy. Zerwali z jiberalizmem i socjaliemem. 
moża się nawracają naprawdę. Co mówt prak- 
tyka? 

„Rządy pomajowe* podobno „dążą do tego. 
hy mieć charakter rządów pozostających w zgo 
dzia z Kościołem”. W czem „przebłyskuje ten 
„charakter? „Zaczęto wykonywać szereg pa- 
stanowień Konkordatu“, Rząd rejestruje. (czy 
też ściślej: stwierdza hypolecznie) dobra ducho- 
wne. Sądzimy, że pp. Czapiński i Futek nie 
mają nic przeciwko temu, Omawia z urzedsta- 
wicielami Kościoła „projekty ustaw w «prawie 
konkurencji kościelnej”. Omawia dopiero — 
w piątym roku „rewolucji majowej”. Omawia. 
trzymając w ręku nóż do krajania chleba dla 
posłusznych paddanyeb. 

Wprowadził w życie okdlnik Bartia o prak- 
tykach religijnvch dla młodzieży szkolnej — 
którę to praktyki istniały przed Bartem — a 
wprowadził go wbrew uchwale większości Se- 
natu. Tu zapomniano doduć, że przeciwko okól- 
nikowi głosowało 27 senatorów z BBWR.. jak 
zapomniano zaznaczyć, ża konkordat hył dzie- 
łem narodowego demokraty prof. St. Gr»bskier 
go. tudzież prawicowo-centrowej wiekszości 
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Sejmu, i że przy azisiejszej większości. którą 
zawdzięczamy Sanacji, konkordat taki napewno 
by nie został ratyfikowany. 

„Zaczęto korzystać z przepisow kadcksów 
karnych. chroniących Kościół katolicki", wy- 
toczono bowiem proces marjawitom. Wytoczono 
go w r. 1928, nod najsilniejszym naciskigm pra- 
sy katolieko-narodowej; jednak „arcybiskup“ 
Kowalski został z więzienia uwolniony, i w dal- 
szym ciągu razem z hodurowcami, oraz z kra- 
kowskimi stańczykami wychwalsł pož niebicsa 
Piłsudskiego. : 4 

Oto są osiągnięte dotąd realne, ba nawet 
„największe realnie możliwe sukcesy katolicy- 
zmu w Polsce, Reszta, „sukcesów? rależy do 
sfery personalnej. alho idealnej, alho symho- 
licznej, albo poprostu do przyszłości, Ze Fan Pre- 
zydent Mościcki — na co się antor „tez? powo- 
luje — bywa na nabożeństwach i procesjach — 
toć Prez. Wojciechowski ływał na nich także. 
Że w projekcie Konstytucji BRWR.  figuruj 
przepis, aby Prezydent Rzplitej składzł przysię- 
gẹ w Kościele katolickim. a nie w Sejmie, to 
projekt chwalebny (choćhy się nie podobał se- 
natorem z P. B); szkoda. żę umieszczony w to- 
warzystwie artykułów, tchnących samowolą i 
hezprawiem. szkoda także, iż nie dodano sank- 
cji na przyszłych prezydentów, którzyby 
ewa uroczystą rrzysiegę łamali. 

Pozostaje argument persomuiny: Nazwiska 
dyrektora Departsmentu Wyznań, h:. Franci- 
szka Potockiewo, oraz ks. prałata Żongolowi- 
cza. jako wiee-monistra W, R. i O. P. Same przez 
się nazwiska te żadnej siły dowodowej nie po- 
siadają: dopiero „po czynach ich poznacie je”. 
Czyny. t. je wyniki pracy, nawet w świecie Tez, 
przedstawiają się skromniutka. a wvgiącalyhy 
zgoła: inaczej, edyvbyśmy ze swej strony zreje- 
strowali fakty świadrzaące o postępach radyka- 
lizmu, sekciarstwa. demoralizacji, który» glé- 
wna tamę kfela zaiste nie pewne odlany spo” 
łeczności katolickiej, pogodzone z Sanacja; czy- 
nią (o za przewodem piczależnych od rządu, na- 
ogół niezadowolonych z Śaracji księży, szero- 
kie kola kataliekiego ogółu. również piezale- 
żnega — i niezadowalonego. 

Śmieszuą hrłohy rzeczą kwestjonować kato- 
licką gorliwość lub prawowierność hr. Fr. Po- 
tockiego lub ks. Żongołlowicza na tej podsta- 
wie, że zajeli oni stanowiska zależne sd Sana- 
cji: można przez poświęcenie lub przez nieporo- 
zumienia wejsć do organizacji duchowe obcej, 
aby pracować jednak w myśl sw.śch ideałów. 
Ale również śmieszna wierzyć w nawsócerie £6- 
tek radykałów dlatego tylko, że pozwolili usiąść 
obok siebie paru katolikom: jeszcze śmieszniej- 
sza — twierdzić. że z katalickieco stancewiska 
na dobrej drodze są hr. Potocki i ks. żongolło- 
wiez. a na manowcach arcybiskup Teodorowicz. 
biskup Łoziński, ks. prałat Świeykowski i nie- 
zliczeni Inni księża, znani z krytycznego sto- 
sumku do teraźniejszego rządu. 

s Wi. Kosopczyński, prof. Uniw. Tag. 


Agitacja Niemi 


ec 


- e 


w Ameryce 


za zniżeniem opłat reparacyjnych. 


Coraz: jaśniejszym staje się cel podróży dr. 
Schachta, b. prezydenta Panku Rzeszy niemie- 
ckiej, do Ameryki. Bawi tam. ażeby wysóndo- 


wać opinję Stanów Zjednacz. co do możliwości |. 


udzielenia Rzeszy moratorium na spłaty z ty- 
tułu planu Younga. Kiedy zaś swoje zrobi 
i opimję Ameryki pozyska dla tej myśli, wróci 
do Berlina, a do Waszyngtonu wybierze się ak- 
tualny prezydent Banku Rzeszy. dr. Luther. 
Narazie, trzeba stwierdzić, dr. Schacht wy- 
wołał żywą dyskusję na temat, o który mu 
chodzi. Cała Ameryka, politycy i fmansiści, 
prasa i radjo, pochłonięte są dyskusją w spra. 
wie moratorjum dla Niemiec i gospodarczo-ti- 
nansowego położenia Rzeszy. , Jakie zaś dr. 
Schacht zdolał wywołać zaińterezowanie w tej 
sprawie, świadczy debata. która się odbyła 
w „Roreign Policy Association” w dn. 21 tm. 
w Nowym Jorku w obecności 700 przedstawi- 
cieli finansów i przemysłu. ` Y 
Przemawiał naprzód. p. John Faster Dulles, 
uchodzący za znawcę tych spraw z racji. że 
hył członkiem międzyaljanekiej komisji repa- 
racyjnej... Oświadczył. że błędem zasadniezym 
„Wersalu? hyło. że zamiast myśleć o naprawie 
gospodarczych stosunków zepsutych przez w2j- 
ne myślał o przerzuceniu wszystkich cieżarów 
na Niemcy. Skutek jest taki. że się Niemcy 
duszą. Jest to częściowo ich wina, ich rozrzu. 
tnej w poprzednich latach gospodarki. Główną 
jednak wine ponoszą państwa Europy... Pań: 
stwa te zbroją się nadal. gdy „Niemcy są roz- 
hrojone". , 
Dr. Schacht zabrał następnie głos i prosto- 
wal twiordzenie p. Dullesa o winie Niemiec za 
gospodarczy kryzys. Niemcy — mówił — nie 
nono2szą winy. Jak zaś dalece są niewinne. 
świadczy fakt. że „reparacje opłacały z poży- 
czek amerykańskich”. Obecnie — oświad- 
czył — taka jest sytuacja. że Rzesza. aby móc 
podołać spłatom reparacyjnym. musiałaby mieć 
do dyspozycji co roku 5 miljardów marek z nad 
Jest to iednak niemożliwe, 


stanie pod przewodem Wojciecha Korfan-| ponieważ musiałaby odebrać rynki zbytu in- 


tego“. 


boym państwom. 


W ten zręczny sposób przekonuje Schacht 
Amerykę o konieczności moratorjum dla Nie- 
miec. 

Wychodzi na jaw, że Schacht ma ponadto 
jeszcze inny cel swego pobytu w Ameryce. 
Obok rozmów na iemat moratorjum zaczyna 
mówić o konieczności rewizji planu Younga, 
co znaczy nie co innego, tylko obniżenie nale- 
zmości niemieckich. Agitacja w tym kierunku 
idzie mu jednak trudniej « Ameryka bowiem 
zgodziwszy się na obniżenie stawek remaracyj- 
nych musiałaby podnieść podatki, zwłaszcza, 
że olbrzymi wzrost bezrobocia nakłada na Sta- 
ny Zjedn. szczególnie ciężkie obowiązki w tej 
chwili. | : 

Są to rzeczy. które Polski bezpośrednio nia 
obchodzą. Maią jednak i dla niej duże znacze- 
nie jako nowy dowód ruchliwości Niemiec i ja- 
ko abjaw przechylania się opinji na stronę Nie- 
miec. Już prezes komisji dla hanków i waluty 
w Izbie Reprezentantów w Waszyngtonie, p. 
Fadden, oświadczył. że — według  ..Germa- 
nii* — „obniżka spłat reparacyinych iest dla 
Niemiec natvchmiastowa koniecznością, A S°- 
kretarz (minister) skarbu, p. Millis, zapytany, 
czy pogłoski o obniżemiu stawek dla Niemiec 
są prawdziwe. nie przeciwstawił się im kate- 
gorycznie, a tylko oświadczył, że „nie o tem 
dotąd nie słyszał”. Jest więc pewna jeszcze T®- 
zerwa w stosunku do żądań niemieckich, ale 
przy usilnej agitacji Sohachta i Lutra rezerwa 
ta łatwo może ustąpić! ' i 
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Ruch przedwąberczi. 


RZEKOMY „ROZLAM“ W CH. Z. Z. 

W Toruniu — pisze „Dziennik Bydgoski” — 
zorganizowali sanatorzy zjazd rzekomych człon 
ków Chrz. Związków Zawodowych. W zjeżdzie 
brało udział 38 osób, w tem 11 tajnych poli- 
cjantów i szereg osćób,. wrogo usposobionych 
wabec sanacji, Stworzono nowy związek „PTa- 
ca”. na ozele którego postawiono p. Zgliniec- 


4 


284. 


Nr. 


„GŁOS NARODU" d. 25-go października 1930. 


kiego. Pam ten jeszcze na tydzień przed tym 
zjazdem mówił: 

„Sanacja rozbija klasę pracującą i dlatego 
robotnicy z tym największym wrogiem | szko 
dnikiem iść nie mogą“. 

Na podstawie tej mizernej konferenczjki o- 
głosiła prasa sanacyjna. że qomorskie Chrz. 
Zjedn Zawodowe przechodzi do obozu Tządo- 
wego. W rzeczywistości operetkowy ten „roz- 
łam* nie przysporzy sanacji ani jednego man- 
datu. Sila Oh. D. na Pomorzu jest niewzruszona, 


NAPAD NA REDAKTORA. 


Podczas opery „Carmen? w Tczewie dwóch 
śanatorów, Seindler i Paciorkowski, napadli na 
redaktora „Gońca Pomorskiego” p. Lewandow- 
skiego. Lekarz stwierdził u napalniętego silny 
obrzęk i ślady gwałtownego krwotoku. 


UNIEWAŻNIANIE LIST CH. D. 


W okręgu szamotulskim unieważniono listę 
Katol. Bloku Ludowego Nr. 19. Jest to już 
czwarte unieważnienie listy Ch. D. w wej. po- 
znańskiem. 

W woj. warszawskiem unieważniono listę 
Nr. 19 do Senatu. 

Komitety Chrz. Dem. wnoszą protesty prze- 
ciwko tym unieważnieniom. 


Jia ziermiac$t F-E itej. 


Nie 200 lecz 183 tysięcy dolarów 
tapisańo na cele Uniwersytetu Jagiellońskiego, 


Fodana przez nas wiadomość o zapisie Ś. p. 
Ludwika Gedemina na. Uniwersytet Jagielloń- 
ski, okazala się nieścisia o tyle, że — jak do- 
nosi „Times“ z Detroit — zmarły tamże Ludwik 
Gedemin, pracownik, zatrudniony od 25 zgórą, 
lat w Detroit Club, pozostawił majątek warto- 
ści 200 tys. dolarów. Dwie trzecie majątku, t. j. 
przeszło 133 tys. dolarów, Gedemin zapisał na 
rzecz Uniwersytetu Jagiellońskiego, jedną trze- 
cią na szpital Harper w Detroit. Gedemin był 
przed 40 laty zesłany na Svhir, skąd uciekł do 
Ameryki. 


Kanadyjskiego dziennikarza aresztowano 
wraz z Ukraińcami, 


W miejscowości Gaje pod Lwowem areszto- 
wała policja kilku Ukraińców, a mian.: dra 
Władz. Mariiczaka, adwokata lwowskiego, dra 
B. Makaruszkę, lekarza szpitala powsz. we 
Lwowie. St. Krywokulskiego stud. medycyny 
i M. Stadnyka, abe. politechniki. Aresztowani 
obchodzili domy wieśniaków. wypytując się 
o stacjonowane tam uprzednio wojsko polskie 
io stosunek jego do mieszkańców wsi. Sensa- 
cję stamowi fakt, że razem z Ukraińcami are- 
sztowany został 48-letni dziennikarz z Kanady 
William Dey, Specjalny wysłannik jednego 
z najpoczytniejszych kanacyjskich pism, który 
zwiedzał Małopolskę Wschodnią dla reportażu 
politycznego. Przy aresztowanych znaleziono 
lekarstwa oraz aparat fotograficzny. Tłóma- 
czyli się oni. że nieśli pemoc lekarską chłopom. 
Aresztowany dziennikarz kanadyjski żądał, by 
mu umożliwiono telefoniczne Skomunikowanie 
się z konsulem angielskim we Lwowie, czego 
jednak nie uwzględniono. 


„wiązek Pań Domu“. 


„Zjazd Pań Domu”, który obradował w War 
szawie, powołał do życia jednolitą ogćlnokra- 
jową organizację gospodyń. 

Nowopowstające Zrzeszenie oparte jest na 
zasadach najszerszej demokratyzacji. W głoso- 
waniu ustalono nazwę „Związek Pań Domu”, 
wychodząc z założenia, że panią domu jest ka- 
żda gospodyni. zarówno wykonywująca sama 
czynności gospodarcze, jak i korzystająca z płat 
nej pomocy. 

Związek. który będzie się składał z oddzia- 
łów, obejmujących swą akcją poszczególne te- 
teny (miasta. osady, wsie), ma przedewszyst- 
kiem na celu podniesienie poziomu życia pol- 
skiej rodziny, polepszenie gospodarstw domo- 
wych, kształcenie gospodarcze kobiet, oraz Maj- 
szerzej pojętą Samopomoc. 

Wysokość składki członkowskiej we wszyst- 
kich oddziałach Związku ustalono na 50 gr. mie 
sięcznie. 

Maków Podhalański. 


Minister spraw wewn. wydał obwieszczenie 
w sprawie zmiany nazw gmin 1 miast. Nazwa 
gminy Jastrzebie, pow. hydgoski. woj, pazmań- 
skie. zmieniona została na Żołądowo. nazwa 
gminy Cyców. pow. chełmski, woj. lubelskie, 
na Wiszniewice. nazwa gminy Wierzchowice. 
pow. iłżecki. woj. kieleckie. na Krępa Kościel- 
na: nazwa eminy Kostrza — Ryje, pow. lima- 
nowski, woj. krakowskie, na Kostrza: nazwa 
gminy Jeremieze, pow. stołpecki. woj. nowy 
pow. makowski, woj. krakowskie, na Maków 
now. makowski, woj. krakowskie, ua Maków — 
Podhalański. 


Geologiczne badanie Polesia. 


W Kobryniu bawi obecnie naukowa ekspe- 
dycja inżynierów-geologów, badając str ikturę 
geologiczną Polesia. Wstępne badania wykaza- 


Projekty nowych wypraw polarnycn. 


Nie przebrzmiały jeszcze echa straszliwej 
katastrofy sterowea „Italja“ i angielskiego „R. 
101% a już słyszymy o projektach nowych wy- 
praw napowietrznych w krainy polarne. 

Dowództwo sterowca niemieckiego  Zeppe- 
lin H. opracowuje od dłuższego czasu projekt 
lotu nad biegunem północnym. Projekt ten wy- 
pływa z wymiany poglądów, jaka miała miejsce 
przed trzema laty między konstruktorem ..Zep- 
pelina“ a Fritjafem Nansenem (zmarłym nie- 
dawno), który w ostatnich latach swojego ży- 
cia nosił się z zamiarem przedsięwzięcia wiel- 
kiej wyprawy polarnej drogą powietrzną. Nan- 
sen doszedł do wniosku, że jednak najlepszym 
środkiem podbicia krain podbiegunowych jest 
dzisiaj sterowiec. Pomyślne doświadczenia ze 
sterowcem „Norge“ (wspólny lot Amundsena i 
Nobilego w roku 1926) umocniło w nim to 
przekonanie. Zaczął opracowywać projekt prze- 
lotu powietrznego z Alaski do Sralbardu (Szpic 
bergen); chciał się podezas lotu opuścić na bie- 
gun, eo zamierzał uczynić za pomocą specjal- 
nych urządzeń pneumatycznych, 

Przygotowując tę wyprawę, Nansen spędził 
calą zimę w Ameryce, gdzie wygłosił szereg od- 
czytów i zapewnił sobie poparcie rządu Stanów 
Zjednoczonych; następnie udał się do Tromsó 
Ww półnoenej Norwegji, aby  przestudjować 
w tej miejscowości możliwość budowy placu do 


lądowania, Wkrótce potem Nansen zmarł. Pro- 
jekt jego pozostał w zawieszeniu. 

I oto teraz projekt Nansena podjęty został 
przez Eckenera, Ostatnie podróże „Zeppelina“ 
wzdłuż wybrzeża Norwegji i w kierunku Islan- 
dji mają na celu doświadczalne przygotowania 
wyprawy. 

Dr. Eckener zdaje sobie sprawę z ryzykow- 
ności tego przedsięwzięcia, Mimo iż objętość 
Zeppelina jest kilka razy większa, aniżeli obję- 
tość sterowców „Norge* i „Italja“, niebezpie- 
czeństwo lotu nad biegunem jest tak wielkie. 
że — zdaniem Eckenera — sterowiec jego nie 
powinien wyruszać w tę drogę, zanim nie bę- 
dzie wybudowany nowy statek powietrzny tego 
samego typu, aby w razie katastrofy „Zeppeli- 
na Nr. 1“ miejsce jego mógł niezwłocznie zająć 
nowy sterowiec, 

Oprócz projektowanego lotu dr. Eckenera 
słychać o jeszcze jednym — bardzo fantastycz- 
nym! — planie sforsowania bieguna, rozwija- 
nym przez pewnego Amerykanina, Chce on do- 
trzeć do bieguna w łodzi podwodnej, płynąc 
pod skorupą lodową, a znalazłszy się na biegu- 
nie, przebić ją za pomocą silnego materjału 
wybuchowego i wydostać się na powierzchnię. 
Projekt, jak widzimy. bardzo fantastyczny. jak- 
by zapożyczony z > Verne. R. W. 


„Warszawka“ się bawi. 


JAK PRZEDSTAWIA SIĘ NASZA STOLICA OCZOM ZAGRANICY? 


W „Corriere della Sera“ znajdujemy ko- 
respondencję z Warszawy. Zagramiozny dzien- 
nikarz dobrze uchwycił fizjognomię tej miljono- 
wej stolicy Polski. 

Więc jest to, jak mówi dziennikarz włoski, 
miasto, 

„które za dnia lubi się dobrze odżywiać, 

a wieczorem dobrze się bawić“, 

Miasto jest „ocukrzone* kawiamiami i eukier- 
niami. Kawiarnie stanowią lokale, w których 
przepędza się większą część dnia. Kawiarnie 
stają się rodzajem klubów. Je się tu nietylko 
śniadania, nietylko pije się .kawę lub herbatę, 
ale czytuje się bezpłatnie gazety, ubija się in- 
teresy, umawia się spotkania, pisze się wiersze 
i listy miłosne. Wódkę nazywa 

„nieroziączną towarzyszką waszą: 
ów dziennikarz włoski. 

Jako specjalność Warszawy poleca słynne 
piwnice Fukiera, peme wiekowego miodu i To 
kaja. Mówi następnie o kawiarni w hotelu Eu- 
ropejskim. w której wśród natłoku tłumu 
„dwa stoliki są zawsze wolne i zarezerwowane 

dla najbardziej znanych osobistości 
politycznych. 


Mówi następnie o kawiarni „Jtalia* na Nowym 
Świecie, która zawiera salę chińską, niebieską; 
wschodnią, a nawet futurystyczną; bawi się 
w niej caia Warszawa, wesoła, gadatliwa, bez- 


troska į zalotna. 
Także i „widowisko jest potrzebne duchowi 
polskiemu __ powiada korespondent medjo- 


lańskiego dziennika. Potrzebę tę. wypełniają 
nietyle teatry i kina, ile rozliczne teatrzyki re- 
wjowe, w kórych może Warszawa pośmiać się 
i potańczyć. Opisuje lokale „Morskiego Oka* 
i „Qui pro Quo* — poczem kończy 
„Tak bawi się Warszawa prowincjonalna 
` į bezmyślna, 
która lubi w małych godzinach 
a w wielkich spać. 
Zapomina ona wieczorem o problemie 
finansowym, 
który ją gmiecie rano i 
bawi się, bez pamięci, 
jak narody Wschodu. z gestem wielkopańskim 
jak rasy słowiańskie i pełna optymizmu jak lu- 
dy Ameryki“. 
- Stwierdzenie to niestety jest pełne praw- 
dy. Warszawa jest zawsze „Warszawką”. 


czuwać. 
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ły, że na głębokości 20 metrów znajdują się 
pokłady torfu, co dowodziłoby, że przed 5-ma 
tysiącami lat istniało na Polesiu bujne Życie ro- 
Ślimne, które skutkiem różnych przyczyn geolo- 
gicznych zamarto. 
'Morderczyni męża skazana 
na 15 lat więzienia. 

Przed sądem w Brodnicy rozegrał się epilog 

ponurej zbrodni mężobójstwa. Na ławie oskar- 


żonych zasiadła niejaka I. Lewandowska, mat- 
ka kilkorga dzieci. która dręczona wyrzutami 


sumienia, w kwietniu b. r. zeznała. że zamor- 


dowała swego męża, jeszcze w r. 1921, a zwło- 
ki spaliła. Zbrodniarkę skazano na karę śmier- 
ci. którą następnie zamieniono w myśl amnestji 
na 15 Jat ciężkiego więzienia. Oskarżona przy- 
jęła wyrok eei 


Drobne wiademości. 


PRZELOT BOCIANÓW NAD ŁODZIĄ. Jak 
donosi prasa łódzka. onegdaj rano przeciągnę- 
ło nad Łodzią wielkie stado bocianów, dopiero 
teraz odlatujących ma południe. 

NOWE SANATORJA NA ŚLĄSKU. Zakład 
ubezpieczeń społecznych przystąpi w roku przy 
szłym do budowy nowych eanatorjów na Ślą- 
aku Ciesz., a mian.: w Bielsku, Ustroniu i Iste- 
bmej. 

ZNÓW BANANY KWITNĄ W POZNANIU. 
W palmiarni poznańskiego Parku Wilsona za- 
kwitnęło drugie w tym roku olbrzymie drzewo 
bananowe, budząc ciekawość publiczności. gdyż 
jest rzadkością, by bamany. hodowane w cie- 
plarniach kwitnęły i owacowały. 

SAMOBÓJSTWO BURMISTRZA. B. 'wr- 
mistrz m. Jędrzejowa St. Pakaszewski popełnił 
onegdaj samobójstwo, wypijając znaczną dozę 
esencji octowej. Powodem rozpaczliwego kro- 
ku było miezgodne pożycie małżeńskie. 

RZODKIEWKA - OLBRZYM. Niezwykły 
okaz rzodkiewiki wyhodował w swym ogrodzie 
w Kruszwicy niejaki Ch. Jankowski. Rzodkiew- 
ka ta waży 255 gramów. 

NIEUCZCIWA URZĘDNICZKA. W Pozna- 
niu aresztowano 30-letnia M. Juengstową urze- 
dniczkę pewnego banku, która zapomocą sfal- 


Z calego świata. 
la porwanych księży bandyci chińscy 


domagają się okupu. 

Biskup Migmani, o którego porwaniu wraz 
z kilku księżmi i zakonnicami datoszono wozo- 
raj, przybył do Kiu-Kiang z zawiadomieniem, 
że Sprawcy porwania domagają się okupu 
w wysokości 10 miljonów dolarów meksykań- 
skich. Po apanowaniu miejscowości Kiang ko- 
muniści wprowadzili w mieście rządy terroru 
i rzezi. Wśród porwanych zmajdują się O. Ca- 
pozzi i Perino oraz zakonnica włoska Rognoni. 


Mniej rozwodów w Stanach Zjedn. 

Po raz pierwszy od lat dziesięciu dane sta- 
tystyczne rządu amerykańskiego wykazują 
przewagę liczby małżeństw nad liczbą rozwa- 
dów. Oto, w roku kończącym się dnia 30 czerw- 
ca b. r., naliczono 1,233.000 małżeństw, a tylko 
1,201.000 rozwodów, co jest zjawiskiem w Sta- 
nach Zjednocz. wyjątkowem. Na każde dzie- 
sięć rozwodów siedem nastąpiło ma żądanie 
kobiet, przyczem za najczęstszy pretekst do 
rozwodu podawały  Skarżące okrucieństwo 
i nadużycie praw małżeńskich przez mężczyzn. 


Największy zbiór dzienników. 

Zbiór taki istnieje w  międzynarodowem 
muzeum dzienników w Akwizgranie. Muzeum 
zostało założone w r. 1886 przez O. Forcken- 
becka. Znajduje eię tam zgórą 15.000 egzem- 
plarzy wszystkich wychodzących na świecie 
gazet, a poza tem liczne „białe kruki“. np 
egzemplarz pisma spirytystycznego drukowany 
białą farbą na czarnym papierze, lub też pismo 
socjalistyczne z r. 1849. drukowane w całości 
na czerwonym papierze, W zbiorach akwizgrań- 
skiego muzeum reprezentowane są pisma we 


wszystkich językach Świata aż do chińskiego 
i eslkimoskiego włącznie. 


szowamych przez siebie papierów zdefraudowa- 
ła około 15 tysięcy zł. Oszustka przyzmałą się 
do winy. 
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Pozestał wrogiem kobiet do 
„grobowej deski", 


W tych dniach zmarł»w Ameryce mjljoner 
Zing. który był znanym wrogiem kobiet W te- 
stamencie przeznaczył on 500.000 dolarów na 
hudowę bibljoteki, mającej według jego ostat. 
niego życzenia, zawierać książki i dzieła tylko 
mężczyzn. Na fasadzie bibljoteki bądzie widniał 
napis: „Kobietom wstęp wzbroniony“. Z czaso- 
pism. abonowanych przez hbibljotekę, mają tyć 
usunięte zdjęcia, obrazki i kartki, mieszczące 
choćby tylko w.miankę o kobietach, Służba 
skladać się kędzie wylącznie z mężczyzn. W te- 
stamencie przeznaczył ów dziwak ponadto 
dwie nagrody po 2.000 dolarów čla autorów, 
którzy napiszą w ciągu następnych pięciu lat 
najwięcej wrogą dla kobiet książkę. 


Praces o mord rytualny w Czechosłowacji 


Jak donosi żydowska agencja telegraficzna, 
w sądzie okręgowym Wielka—Berezna w Cze- 
chosłowacji, rozpoczął się w tych dniach pro- 
ces o pobieranie krwi dla celów rytualnych, Na 
ławie oskarżonych zasiada żydowski handlarz 
wędrowny z Uzhorodu Steinberger, oskarżony, 
że podczas pobytu we wsi Nowa—Simera( okr. 
pereczyński), wytoczył trochę krwi dzieciom 
kształcącym się w miejscowej szkole 13-letniej 
Marji Bohdanównie i 11-letniemu  Wasilowi 
Kosia. W protokole żandarmerji powiedzianóm 
jest, że prawdopodobnie wytoczenia krwi do- 
konano dla celów rytualnych. Protokół opiera 
się na skardze nauczycielki węgierskiej miejsco 
wej szkoły Szekó. Sąd sprawę odroczył celem 
stwierdzenia, czy wogóle występuje w tej sprae 
wie oskarżyciel prywatny. 


Kajwiększe dzwony z armat w Rovereto 


W przepięknej dolinie. otaczającej roman- 
tyczny zamek w Roverto we Włoszech. od pie- 
ciu lat rozlega się w każdy wieczór bicie dzwo- 
nów na cześć wszystkich poległych w wojnie 
światowej. Dzwony te sa jednemi z rajwięk- 
szych na świecie. Zostały one uiane z armat 
wszystkich narodów, które brały udział w woj- 
nie światowej.. Dźwięk tych dzwonów bedzie 
transmitowany ma cały Świat zapomocą radja 
2-go listopada. 


Hitler ratuje sytuacją gospodarczą Niemiec 


Bandy Hitlera wytłukły, jak wiadomo, 
w Berlinie setki i tysiące szyb wystawowych, 
podczas ostatnich awantur ulicznych. Towa- 
rzystwa ubezpieczeniowe, które w ostatnim czą 
sie znajdowały się w fatałnej sytuacji finanso- 
wej. znajdą teraz zarobek, gdyż wszyscy kup- 
cy i przemysłowcy, wiedząc, że hitlerowcy r5- 
wmież w przyszłości nie będą próżnować, spie: 
szą gromadnie ubezpieczać szyby. 


„Król bandytów“ pod ochroną policji. 


W ‘Ameryce, gdy się jest „królem” czego- 
kolwiek, nawet bandytyzmu czy  szmuglu, 
otrzymuje się honory, jakie należą się ludziom, 
zdobywającym dolary i powodzenie. Jack Dia- 
mond, raniony przez swych konkurentów 
nmieszczony w klinice w New Yorku, został 
przewieziony obecnie do szpitala miejskiego 
wobec istniejącej grożby dalszych zamachów 
na jego życie. Przy przewiezieniu „króla“ ban- 
dytów karetką szpitalną asystował szwadzon 
policji konnej w celu ochrony przed ewentual- 
ną napaścią. 


Skarby szacha perskiego w Londynie. 


Na statku „Baharistan* przywieziono do 
Londynu cenne okazy sztuki ze skarbu szacha 
perskiego. przeznaczone na mającą się odbyć 
w styczniu wystawę sztuki perskiej. Wyłado- 
wane ze statku skrzynie, których zawartość 
oceniono na 2 miljony funtów szterlingów 
(przeszło 85 miljonów złotych), przewieziono 
w kilku stalowych, opancerzonych autach cię- 
żarowych do muzeum pod ochroną licznego za- 
stępu konnej policji i detektywów londyńskich. 


Skazana na 320 lat banicji. 


Okręgowy sąd paryski skazał ostatnio nie 
jaką Madelaine Derouin, liczącą 42 łata, na 13 
miesięcy więzienia za 25 z kolei przestępstw 
dokonanych we Francji. Przy każdym wyroku 
skązującym otrzymała ona jeszcze zakaz prze- 
bywania przez pewien czas w Paryżu. Razem 
wynosi to okrągło 320 lat. A więc skazana na 
banicję będzie mogła powrócić do Paryża do- 
piero w roku Pańskim 2250. 


Dorobił się majątku na szczurach. 


Szczury i myszy, jak wiadomo, wyrządzają 
olbrzymie szkody w domach i polach. Rzadko 
jednak udaje się wytępić je doszczętnie, czemu 
niemało sprzyja i ta okoliczność, że szezury 
są ogromnie przemyślne i ostrożne. Najlepszą 
podobno metodę radykalnego tępienia szczurów 
i myszy wynalazł pewien Włoch, znany w Me- 
djolanie pod przezwiskiem „Giapparatt", Nikt 
jednak nie wie, w jaki sposób on to czyni, gdyź 
wynalazca przystępuje do pracy dopiero wów- 
czas, gdy wszyscy mieszkańcy opuszczą dom. 
Dochody jego za tę pracę sięgają od 100 do 
150 tysięcy lirów rocznie, 
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Kiteratura. 
Walka o Instytut Literacki. 


Na dobre rozgorzała walka o niedawno 
stworzony w Warszawie Instytut Literacki. 
Sieroszewski, Kaden i Goetel byli onegdaj u 
p. min. Becka poskarżyć się na ominięcie ich 
w nowopowstałym Instytucie. 

„Pisaliśmy już o charakterza tezo Instytutu, ! 
ktory nie nzurpuje sobje wcale miana. jakie- | 
gos surogatu - przyszłej Akademji Literatury. | 
Zresztą, dopóki Iustytut nie ujawni swej dzia-; 
łalności, chybione sa. wszystkie ataki. Znamion-| 
nem jest, l 


że równocześnie z gwałtowną kry-| 
tyka Instytutu Literackiego przemycono niewy | 
bredne nanaści na p. Michalskiego, dyrdkigraj 
Funduszu Kultury Narodowej. pozostająecgo | 
przecież pod nadzerem Prezydenta Rznlitej i 
prezesa Rady Ministrów. 

Zresztą tła tych ataków nie jest czyste. Jak 
pisze Artur Górski, jeden z członków komitetn 
„Die a sam Instytut, idzie tu gra, Cały wysiłek 
zorganizowanego ataku zmierza ku temu, aby 
nie dopuścić do nowego ośrodka oninji literac- 
kiej, która w tej nowej instytucji skupić się 
może w sposób niczależny. Taki ośrodek nie 
może być mity dla monopolu opinii, rozpiętej 
między dwiema redakcjami '!! 

Zwraca uwagę również fakt, że sędziwy 1 
poważany Zdzisław Dębicki uchylił się od kry- 
ryką Instytutu T.iterackiego przemycona niewy- 
Boy-Żeleński, Kaden-Banmdrowski, Goetel, Lo 
remtowicz i Słonimski, è 
| a eeel mia oj 
Ruch wydawniczy. 

. L2 . . 
Książka o solitiaryźmie. 


Zmamy ekonomista i socjolog, Dr. L. Caro, 
mrof. lwowskiej politechniki, autor szeregu pras. 
naukowych w polskim języku i obcych z zakre- 
su nauk społecznych, zwłaszcza z zakresu emi- 
gracji, wystąpił świeżo z nową książką © cha- 
rakrerze już synretycznym (,„Solidaryzm”, jego 
zasady, dzieje i zastosowania, Lwów, z zasiłku 
Funduszu Kultury Narodowej, str. 42%). Wy- 
stąpił z książką, którą przyczyni się z pewno- 
ścią do wyświetlenia tego dość mglistego po- 
jęcia „solidaryzm”, używanego pospolicie w zna 
ozeniu dowoinem i nadużywanego do celów, 
które z właściwym solidaryzmem niewiele ma- 
ją wspólnego. Autor bowiem rozporządza — 
jak z ksieżki widać — wprost fenomenalnym 
reaterjałom naukowym i jest bystrym chserwa- 
torem życia spoleczno-gospodarczego 

Autor zwalcza powszechnie pannjacy po 
gląd, jakoby zjawiska i samo życie społeczne 
dały się ująć w dwa tylko kierunki: liberalny 
(kapitalistyczny) i socjalistyczny. Są te dwa 
istotnie ostro zarysowane kierunki. ekstremy. 
Życie jednak posuwa się rzadko po linji ekstre- 
mów; przeciwnie, szuka sobie iorów umiarko- 
wanych. nie jednostronnych. W szczególności 
życie gospodarcze rozwija się po tej drodze w 
miarkowania, wpadając oczywiście raz po razu 
w jeden lub drugi ekstrem i znów się od nich 
odwracając. Życie gospodarcze -zuka rozwiązań 
takich. które gwarantują rozwój społeczeństwa, 
jego poszczególnych części składowych. Szuka 
ich nie przez walkę, ale przez wsnólpracę. 

Słusznie podkreśla prof. Caro, że wiaściwie 
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Pan Zagłoba mówi. 


(Rzecz dzieje sią w r. 1671. Pan 
Zagłoba i Wołodyjowski jadą na 
wybory. Początek tego opowiadania 
ukazał się w Nrza 277 z dnia 18-go 
h. m. — Uw. Red.). 


— Te wieże, które tam widać, to już chyba 
Kraków? 

— A tak, pamie Michale. Ta najwyższa to 
wieża kościoła Marjackiego. Piękna to światy- 
mia, ino ją zab czasu mocno naruszył. Teraz 
Ja. ksiądz infułat Kulinowski wielkim sumptem 
rastauruje. Z całej Rzpitej ofiary płyną, bo 
ksiądz Kulinowski z taką zaciętością wziął się 
do tej imprezy, że mógłby wszystkim księżom 
za przykład służyć. Wiełee to godny kapłan 
i o chwałę Pańską gorliwy. Musimy i my, pa- 
nie Michale, po parę złotych z trzosa. wysupłać, 
bo jeszcze dużo niedostajc... 

— Ależto domów w tym Krakowie! Mrowie! 

— Prawdę waść rzekłeś, a trzeba ci wic- 
dzieć, że najnowsze tak budowane jakby dla 
mrówek, a nie dla ludzi. Po parę łokci mają 
takie celki, że aż dychać trudno. Kto jest taki 
misterny, jak ty, panie Michale, to się i w go- 
łębniku zmieści, ale ja tam wolę gmachy an tji- 
quo modo stawiane. A już nieboszczyk pan 
Podbipięta toby każdy pułap musiał swą gło- 
wą podziarawić, chyba żeby zawsze skurczony 
chodził... 

— A to co za monumentum? 

— To na pamiątkę króla Władysława Ja- 
giełły erygowano, który Krzyżaków pod Grun- 
waldem pogromił. Ten zaś okrągły gmach to 
Barbakan. Ale patrzajno waść, toż tu jakieś, 
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Prut i 


Huculi. 


»NADPKULIE“ — EGZOTYCZNY ZAKĄTEK POLSKI. — PIĘKNO PRZYKUDY | PIĘANU 
? ; owy: FOLKLORU, TY p e A 
Na mapie można bardzo łatwo 'należć,ļ ka jest nieco zabawny. Te góry przedstawiają 


skąd Prut wypływa i gdzie uchodzi. Trudno je- 
dnak poznać, że jest w kolorze lasów, które 
podnoszą się z przełomu ku szczytom. Wyra- 
staia nad soba równo, świerki i buki, pozosta- 
wiując hialo brzozy na brzegach. Prut jest nie- 
co hałaśiiwy, szumi i pieni się na kamieniach, 
które są pewnie na to aby rzeka ładniej wy- 
glądala. Gdy giazów jest więcej tworzy się 
wodospad, co już jest tak imponujące, że bic- 
rze się za. wstęp do wodospadu 10 gr. od osoby. 

Przeglądnawszy wzdłuż dolinę po granicę 
czeską i przespacerowawszy się trochę ipo 
szczyłach dochadze da wniosku. że, ponieważ 
lasy są zawsze i wszędzie wypaniałe, zatem tu 
najpiękniejszy jest Prut, pałoniny i zapaski 
dziewcząt huculskich. 

szczyty lugodoc, kopulaste. gdzieniegdzie 
z nasadzoną czapką głazów, wynoszą ku górze 
lasy i rozpływają. się połoninami. Widok zwyśo- 
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„salidaryzm jako rzecz sama jpst stary. Nie 
stworzył go ani Gide, ani Rourgcis, Pismo św. 
starego i nowego zakonu mieści w sobie szereg 
salidarystycznych pojęć i zasad. A właściwia 
cała społeczna literatura chrześcijańska. tak 
Ojców Kościoła. jak nowszych autorów, zawie- 
ra szereg prób znalezienia. syntezy solidaryzmu. 
Prof. Caro daje bogaty przegląd literatury na 
przestrzeni 20 wiekóm. ażeby wykazać, jak 
myśl solidarystyczna zawsze była żywa. choć 
nie nazwana. Jest tn bardzo interesujący TOZ- 
dział z jego książki... ` | ` 

Lecz są różne pojęcia lego kieratku. Prof. 
Caro doskonale się w odcieniach solldaryzmu 
orjentuje. Nie entuzjazmuje się solidaryzmem 
francuskich (Bourgcois) i niemieckich socjola- 
gów. W szczególności nie podziela. ich zapatry- 
wania, żeby sama gospodarcze czynniki mogły 
sprowadzić erę współpracy w miejsce walki. 
Solidaryzm traktuje jako zagadnienia . zakre- 
su etyki, i to etyki katolickiej. ..Tylko żywe 
chrześcijaństwo — oświadcza — umożliwi pa- 
nowanmie ustroju solidaryzmu. Wszelkie inne 
motywy są zawodne. Nie zdołają wykrzesać 
z ludzi tyle ducha społecznego. hy się zdohyli 
na pewne ofiary i rezyrnację z ogojstycznych 
smoich interesów. J. jakkolwiek ocenia szla- 
chetność wysiłków tak teoretyków. jak prakty- 
ków (w rodzaju Forda) w tej dziedzinie. wyżej 
stawia jednak katolicką zasadę w tej sprawie 
i katolicką naukę. Zwycięsko obala twierdze- 
nie a „suwerenności praw gospodarczych i u- 
stala suwerenność etyki w każdej dzi dzinie 
ludzkiej twórczości, także w dziedzinis gospo 
darczej. Rozprawia się z wrskokami rerlibera- 
lizmu (prof. Misesem z Wiednia). wykazuje 
błędność materjalistyczuego pojmowania dzie- 
jów w systemie socjalistycznym, ahy w końcu 
przejść do sformułowania pojęcia i zasad >oli- 
daryzmu. Formuiuje je na tle życia narodowego. 
gospodarczego i społecznego. 

Rogata ta w treść książka winna się zmalażć 
w ręku każdego badacza życia społecznego. 
Będzie mu pewnym przewodnikiem w labiryn- 
cie współczesnych i skomplikowanych stosun- 
ków. 41. P. 
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szkapy i obaczmy, co tam mądrego piszą... 
Czytaj waść. bo ja już miedowidze. 

— Już czytam. „Jesteśmy potęgą”. 

— Hohoł A któż to tak górnie pieje? 

— „Stanowimy połowa ludności Polski...“ 

— To może białogłowy tak piszą? Czytaj 
waść lepiej eo innego. 

— Zaraz. „Poszkkśmy z bagnetem w ręku 
walczyć i krwią własną znaczyć jej ramce...“ 

— A to się nadymāja! Spróbuj, panie Mi- 
chale, coś z jeszcze innej prokłamacji. 

— „Byli obrońcy Ojczyzny mają dziś glos, 
a musi to być głos potężny. jak ryk tysięcy 
dzial“. 1 

— Ha, że ryk będzie, w to chętnie uwierzę. 
Gardła mają zdrowe, a jak jeszeze piwem sko- 
cimskiem skropią, to im animuszu nie zabrak- 
nie. ' To najgorsze, że często ten najbardziej 
pysk otwiera i o swych zasługach prawi, któren 
na wojnie wcale nie był, Taki czasem nie wie, 
którą stroną kula z muszkietu wylatuje, a tyle 
o swem męstwie mówi. że aż uszy bolą. Znamy 
tych łuszczybochenków, szczurułapów. mieszko- 
gryzów! Jak już który z nich na wojnę ruszy, 
to lepiej swego brzucha strzeże, niż Rzeczypo- 
spolitej. Przy taborach się wlecze albo skry- 
bom pułkowym pomaga. ałe w pole nie wyj- 
dzie, bo go tchórz oblatuje, Nie neguję, że jest 
między marszałkowskimi i dzielnych żołnierzy 
siła, ale ci, co najbardzicj nosa. zadzieraja, to 
tyle nieprzyjaciela widzieli, co ja Chińczyków. 
Żeby wtedy. gdyśmy Zbaraża ałbo Lwowa bro- 
nili, tyle żołnierzy było, ilu teraz o nagrody 
zabiega, tobyśmy hajdamaków czapkami na- 
kryli. Znamy takich, znamy! A szelmy, pędzi- 
wiatry, odmigęby! Spotkałem ja raz takiego, 
co przy każdej okazji o tej krwi własnej pra- 


sią jak humorystyczny rysunek dziecka. 

Na połoninach wiatr wiejący — to radosć 
życia. Zieleń połonin w słońcu gwałtownie opa- 
da lub zaokrągla się ku nowym szczytom, 

Hucułki są chodzącemi kolorami. Opaska 
z paciorków na szyji. koszala wysz+wana, ko- 
żuch z bogatemi ' naszywkami, dwie krótkie 
zapaski w ciemnej czerwieni zamiast spódnicy, 
jaskrawe wełpiaue pończochy i restołv. Zato 
huculi prawie już nie noszą. dawnych czerwo- 
nych spadni. co dla miłośników folkloru ze 
wspóleznciem zaznaczam. r 

Natomiast z niewyczerpanym talentem wy- 
czyniają owe słynne „hucniskie roboty”, szka- 
tuły wzorzyście nakladane paciorkami oraz 
wyrohy majolikowe. W swojej chałupie nabija- 
ją we wzory stoly i komody, ściany oblepiaja 
kolorowami wycinankami. Pietyzm dla barw 
i zarazem poczucie ich, nieraz bardzo jaskra- 
wych, niezwykłe, 

Zgrabne hucałki i hucuh są woseli, śmiejąc 
się. życzliwi. gościnni, tak jak w czytankach. 
7 których poznawałem w gimnazjum Polskę. 
Nie wiem czy wszyscy huculi sa tacy. Ale wła- 
śnie ci. z którymi ja sio stykam. Możliwo. że to 
moje osobiste szczęście, natrafiać zawsze na 


ludzi przyjemnych. = i 

Jaremcza oprócz pupularuego wiaduktu ma 
jeszcze „dzielnicę* will: |Kamien Dol osza. 
t(Najpiękniejszą willa jest willa Ranku Gosp. 


Kraj). W Kamieniu Dohosza jest, jak się łatwo 
można domyślić, kamień Dohbosza. Dobosz był 
|zbójnikiem i miał tu komory. w których sie 
(nkrywał. ale nawet huculi nie bardzo wierzą 
| w niego i w jego komory. choć nic łatwiejszego 
|jak uwierzyć. Bo zbójnicy byli, więc musieli 
sie jakoś nazywać i musieli się od czasu do cza- 
su w jakiejs dziurze ukryć. 

W Mikuliczynie zwiedzam porządne i dobrze 
prowadzone sanatorjam akademickiego Lwowa. 
(Możehy tak coš Kraków...) 

Krajobraz bliżej ku Howerli jest rozleglej- 
szy. Całe te Nadprucie ta najegzotyczniejsza. 
część Polski. ' | 

"Mimo tę egzotyczność i tutaj dużo juz „nie 
wolna“: N. p. nie wolno chodzić, zwyczajnie 
chodzić po lasach bez przepustki. Nie wiem 
czy dla dobra drzewostanu czy dla spokoju 
zwierzyny. Dość, że każdy letnik musi się zao- 
patrzyć w przepustkę. - Widocznie żaden cap 
albo dzik nie boi się człowieka chodzącego 
z przepustką i świerczek nadlamauny przez ta- 
kiego osobnika hędzie dalej róść pieknie i wy- 
niośle, Ą 

Jesień, czerwienienie buków. kończy sezon 
|od Jaremcza po Worochtę. Letnicy jeszcze raz 
jza sobą zawoławszy „Hules!“ wyjeżdżają pos- 

piesznic. (Hules- —- okrzyk reprezentacyjny 
iw Jaremczu). W całej okolicy pustoszeje. Pię- 
kno kraju nic na tem nie traci. 

Ludwik Świeża wski. 
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tałem, gdzie tę ranę poniósł, czy może na tej 
części ciała, której nie widać, a o której przez 
modestję wspominać się nie godzi, choć pan 
marszałsk nieraz na nią swym stronnikom wska- 
j zuje. Owóż ten chłystek responsu mi wtedy nie 
j dał i zaraz mocno skonfundowany chyłkiem się 
| wyniósł. 
| rys] Racja. Siła zacnych żołnierzy poległo 
| pod Rarańczą, pod Lwowem, Kijowem, Barem, 
=" Berezyną, a ci, co żyją, nia wszyscy panu 
marszałkowi suffragia swe dadzą. Tych 
osobliwie, którym dymisję dano i komendy im 
i A nikt dła pana marszałka nie skap- 
uje. $ i 
— W sedno trafiłeś. panie Michale. Żółć 
w człowieku się przewraca, gdy widzi, jak taki, 
co ozasu wojny groch łuszczył, albo cielęta 
pasał i w żadnej chorągwi, żadnym pułku nie 
służył, teraz najwięcej ozorem miele i ponad 
prawdziwych ‘rycerzy się wysadza, a cięgiem 
ryczy: „My, pierwsza brygada“... No, przeczy- 
taj, panie Michale, jeszcze coś z tych prokla- 
macyj. 

SF Czytam. „Ty durniu. ja jestem poseł nie- 
odpowiedzialny, jak i ty, bałwanie — a zatem 
milez i schowaj pysk do swego wychodka”. 

— Hę? Tak jest wydrukowane? | 

— Jako żywo, przecie nie zmyślam. Słuchaj 
waść dalej. „Ten śmiordzący kawałek partyj. 
ny przeczy Konstytucji"... O czemże tu piszą? 
„Chciałem to ścierwo wyrzucić za drzwi”... Nic 
nie rozumiem. „Trzeba warjatów oblewać zīm- 
ną wodą”... : 

— Może to jakiś nieuczony obywatel z Pa- 
canowa albo Koziej Wółki taki manifest opu- 
blikowat? 

— Gdzietam nieuczony! .,Fajdanitis posli- 


i 


nis“ pisze. Zbać, że łaciny powąchał. | więc. 


manifesty na murze rozlepiono. Zatrzymajmy | wił, alem rany żadnej nie dojrzał. Tedy go spy- | w szkołach bywał. 
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$port. 
Sukcesy Rana w Chicago. 


znany bokser warszawski, Edward Ran. 
przebywający już od roku w Ameryce, wystę- 
puje obecnie na ringach w Chicago, gdzie wal- 
czył już 6 razy. Ran odniósł mękny sukces. 
wygrywając pięć walk, a jedną zremizował. 
Prasa chicagowska zamieścia dużo poehłeb- 
nych recenzrj o występach Rani "wyrażając 
się bardzo dodatnio o przyszłości polskiego 
pięściarza. 3 s 

Pierwsze zgłoszenie na hsksjowe 

mistrzostwo świata. "' 

Zarząd PZHL., jaka organizator mistrzostw 
hokcjowych świata w Krynicy (1—-8 Inty. 1981 
roku). otrzymał pierwsze zgłoszenie z zagra. 
nicy —- od Włoskiego Zw. Hokejawcga 

"Ze Stanów Zjednoczonych ctrzymano za- 
wiacłonienie. że na mistrzostwa hokejowe zo- 
stanie wysłany , specjalny  delegat-obeorwatnr 
z ramjenia Komitetu Organizacyjnego Igrzysk 
Zimowych podczas X. Olimpiady. Prawdopa- 
dohnvm jest również udział poraz pierwszy 
w dziejach mistrzostw hokejowych świata dmi- 
żyny USA. 

Zmiany w kaiendarzu Ligi. 

W terminarzu zawodów o mistrzostw» Lizi 
wprowadzono ostatnie *nast. o zmiany: mesz 
UT. S:1G; Ruch przełożono z 19 na 23 [i 
stopada. k. T. S. G. —- Legija z 25 na 30 listo- 
pada. Dogrywka Warta -- Ruch odbędzie się 
w dnin %yvm listopada. Ponadie . wszystkie 
mecze z 16 listopada przełożano 7 powodu wy- 
borów do Sejmi na 30 listopada. 


Wegrzy nie czują się na siłach. 

Według doniesień z Budapesztu czołowa 
dniżyny węgierskich piłkarzy zawodowców 
postanowiły nie brać udziału w przyszaych roz- 
grywkach o mhar Europy śradkowej. Decyzja 
ta umotywowama jest słabemi, , szczególnio 
w tym roku. wynikami drużyn mwągierskieh 
i stronniczą „polityką organizatorów  rozgry- 
wak. ' ; 


Dyrekcja Koncertów Pałac Sriski 

Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 
I. CYKL 

Mistrzowskich Kancertów w abonamencie 
Vittorina, Bucci, pianistka 
Mikołaj Orlow, pianista 
Jan Dahmen, skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet Schachtebhecka 
Liszló Szentgyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoehn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 

koncertów). 


Dyrekcja Koncertów wydaje zaleznie oń 


kategorii miejsc, kupony abonamentowe po 
Z4. 25, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za- 
mówień przy składzie fortepianów Wł. Bo- 
. lońskiego, Pałac Spiski, Rynek G.' 34. 


— Niech go kuie biją: Setny jakiś kandy- 
dat. Onby i mnie na języki sprostał. 


— „Ten chlew poselski"... i 

— To poco się do tego chlewu ciśnie? Ale 
szukajże waść podpisu! No, jest? Cóżeś waść 
tak osiemiał? 

— Obstupui! Tożto sam pan marszałek 
koronny pisze! ' 

— On? Uszom nie wierze! Ha, nowa moda 
widać w świecie nastała. Pamiętam ja dobrze, 
że takim językiem hareownicy się odzywali, 
ilekroć nieprzyjaciela excitare i z wałów 
na pole zwabić chcieli, Ale w aktach ani w uni- 
wersałach żaden dygnitarz takiego stylu dotąd 
nie próbował. Dziwy, dziwy! Nie pochwalam ja 
takich, którzy swe mowy grzecznościami i kom- 
pleimentami przetykają i słodko się uśmiechają, 
aż się mdło robi, choć w duszy drugiemu ży- 
czą, by go kolka jak najprędzej sparła. Ot, nasz 
pam podkanclerzy Zaleski, ilekroć do tej Genc- 
wy wyjeżdża, gdzie o wieczystem armisti- 
cium mówią, zawsze do Prusaków gładkiemi 
słowy się odzywa. A jabym takiemu pludrako- 
wi, co na Grudziądz i Toruń zęby svczerzy, 

prosto z mostu: „Stulże pysk, złodzie- 
ju!“ Obaczyłbyś, panie Michale, żeby natych- 
miast ogon pod siebie podwinął! Ergo nie 
ganię ja szczerości, ale przecież jakowyś umiar 
i modestję w proklamacjach zachować trzeba. 
Tożto uszy więdną, jak się coś takiego ozyta- 
Dziegciem takie uniwersały zalatują. Hor- 
rendum! Co w cudzoziemskich krajach o tem 
powiedzą! Ale dość tego na dzisiaj, panie Mi- 
chale. Trzeba do gospody jakiejs zajechać. 
a potem do Hawełki pójdziemy, który miody 
ma zacne i naparstkiem ich nie odmierza. 

t 


, Niesienkiewicz. 
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€o słuchać 
w Krakowie. 


Kraków, dnia 24-go października 1930. 
Piątek 24: św. Rafała arch. 
Sobota 25: św. Chryzanta. 
Sobota 25: wsch, słońca o godz. 6.37, 
zach. o 16.51. 
Zerg t 
OBRADY NAD REPERTUAREM TEATRU 
SŁOWACKIEGO. Komisja teatralna odbyła 
onegdaj posiedzenie pod przewodnictwem pre- 
zydenta m. Rollego na którem przyjęto do wia: 
domości projekt repertuaru na najbliższą przy- 
sztość. — Komisja zastawiała się nad repertua- 
rem w dniu setnej rocznicy powstania listopa- 
dowego, udzielając szereg wskazówek dyrekcji 
teatru. Sprawa ta będzie jeszcze przedmiotem 
obrad Komitetu uroczystościowego. 
ZEBRANIE TWA OBRONY ZIEM WSCHO. 
DNICH. W sobotę 25 bm. o 6 wiecz. odbędzie 


"się zebranie członków Twa obrony ziem wschod 


nich w sali Muzeum Przemysłowego przy ul. 
Smoleńskiej L, 9. Porządek dzienny obejmuje: 


- Przemówienie K. H. Rbstworowskiego, prezesa 


honorowego T. O. Z. W. referat o programie 
pracy T. O. Z. W. iwygiosi delegat Zarządu 
Głównego), wybór Zarządu Kola Krakowskiego 
T. O. Z. W. oraz wnioski i interpelacje. Zapro- 
szenia można otrzymać w Zarządzie gł. Kraków, 
Długa 5. I. p, w redakcji „Polski Wschodniej” 
Kraków, Gżarnowiejska 1, albo przy wejściu na 
salę. 

NOWY LOKAL RESTAURACYJNY. Wczo. 
Taj odbyło się poświęcenie i oiwarcie nowego, 
wytwornego lokalu restauracyjnego pod firmą 
A. Rawełka w Pałacu SBpiskim w Rynku Głów- 
nym. Poświęcenia dokonał archiprezbiter kościo 
ła Marjackiego ks. inf. Kulinowski. Przy otwar- 


"ciu byli obecni przedstawiciele władz i obywa- 
telstwa krakowskiego. Gości podejmowali ze | 


staropolską gościnnością Franciszek i Dr. Leo- 
pold Macharscy oraz p. Lubelski dzierżawca 
lokalu. 

DODATKI GMINNE DQ PODATKÓW 
FAŃSTWOWYCH. W dniu 22 bm. odbyło się 
pod przew. wiceprez. m. dra Landaua, posie- 
dzemia połączonych Sekcyj :skarhowej 


: 


i praw-: 


„GŁOS NARODU“ d. 35.go października 1930. 


W 25-tą rocznicę walki o szkołę polską. 


Całe społeczeństwo polskie będzie obchodzi: 
| ło w tym miesiącu 25-lecie walki o polską szko- 
EG przypominając bohaterstwo młodzieży we 
| Wrześni, na Podlasiu — oraz pamiętne porzu- 

cenie szkoły rosyjskiej w 1905 r. przez uczniów 
i uczenice w b. Królestwie Polskiem. t 
W Krakowie — stosownie do uchwał po- 
wziętych na posiedzeniu w T. N. S, W. — uro- 
czyste upamiętnienie tych chwil nastąpi w sobo- 
tę dnia 25 hm. — Na Dziedzińcu Zamku król. 
na Wawelu zostanie odprawione o godz. 9 ta: 
no nabożeństwo, poczem do zgromadzonej mło- 
dzieży i jej rodziców przemówią: kurator szkol- 
ny Kupczyński, prof. A. E. Balicki prezes Koła 
T. N. S. W. — W razie niepogody Nabożeń- 


Inauguracja Zjazdu 


| Wczoraj o godz. 10 rano odbyło się w Auli 
Uniw. Jag. uroczyste otwarcie 8-go Zjazdu mię: 
dzynarodowego Unji intelektualnej. w obecno- 
ści władz ' państwowych i miejskich, Senatu 
akademickiego Uniw. Jag.. Polskiej Akademii 
Umiejętności. delegatów zrzeszeń literackich 
it. d. Na Zjeździe jest reprezentowanych oko- 
| lo 10 państw. Aulę uniwersytecką wypełnili 
'po brzegi uczestnicy uroczystości. Wśród nich 
Książę Metropolita Sapieha, wojewoda Kwa- 
Kniewski, prezesi sądów, konsuiowie obcych 
Państw i t. d. yi w 7. 

i Zjazd otworzył przewodniczący polskiej de- 
Jeyacji Aleksander hr. Skrzyński, b. premier 
treśląc tło historyczne, kulturalne i artysty- 
czne Krakowa; następnie przemawiali: wice- 
minister spraw zagran. Alfred Wysocki, dyrek- 
tar departamentu Ministerswa oświaty Franci- 
szek Potocki, im. rządu polskiego. rektor Uniw. 
Jag. Załęski, prof. Zoll, im. prezydenta miasia. 


każ Kaden Bandrowski. im. Pen-Clubu pol- 
skiego, wreszcie Książe Karol Antoni Rokan 
jako przedstawiciel Unji Intelektualnej. 
Następnie referat inauguracyjny wygłosił 
znakomity dramaturg Karo Hubert Rostwo- 
rowski, Mowca w wytwornej francuszczyźiie 
mówił o problemach wiary i stwierdził, że jak 


Suro O tej samej godzinie w kościele N. P. 
Marji, poczem nastąpią przemówienia w sali 
„Sokoła“. — Młodzież szkolna wystąpi ze sztan- 
darami i orkiestrą. Komitet honorowy dla tej 
uroczystości w Krakowie stanowią: Książę 
Meiropolita Sapieha, wojewoda Kwaśniewski, 
prezydent m. Rolle, dowódca korpusu gen. Łu- 
czyński i kurator Kupczyński. i 


Dziś Godz. 2035 | 
w RAbJopiENdI! Casados 
Dnia 24 X. (fortepian) 


a LL) r | r | 
Unii intelektualnej. 
mdział w koncercie muzyki polskiej w Starym 
Teatrze, a w godzinę później byli podejmowa- 
wi przez miasto na Ratuszu. 
DZIŚ W PIĄTEK 

rano zwiedzania osobliwości Krakowa. 
a o godz. 11-tej na Uniwersytecie obrady- 
przemawiać będą: Kurt Riczier (Frankfurt n. 
Menem) i Otokar Spaniel (Praga). O godz. 13.30 
śniadanie w Grand Hotelu. o godz. 16 w Aka- 
demji Umiejętności zebranie ogólne, o godz. 
17.30 dyskusja, o godz. 22 przyjęcie n hr. Fran- 
ciszka Potockiego w pałacu przy ul Brackiej. 

W sobote 25 bm. rano zwiedzanie miasta, 
o godz. 1l-tej konferencja na Uniwersytecie, 
gdzie przemówią Leom Chestov (Paryż) i Unigi 
Vall (Rzym). O godz. 16 końcowa dyskusja 
w Akademji Umiejętności, > godz. 21-ej ban. 
kiet w Starym Teatrze. . 
t W nicdzielę 26 bm. nastąpi zwiedzemie ko- 
palń wieliekich į wyjazd do Warszawy. 
im DELEGACJE ZAGRANICZNE. 

W związku z 7-ym Zjazdem Unji przybyły 
do Krakowa delegacje m. in.: włoska w oso- 
bach: J. E. Dino Alfieri, podsekretarz stanu 


Wiceprezydent Izby Deputowanych. J. E. hr. 
Gravina. z żomą. Poza tem: hr. P. S. Alighieri, 


w Ministerstwie korporacji. J. EB. E. Ę 


. Enriques, p. G. Gallavresi, pp. A. Ro- 
Vaili 


Radzie miejskiej wnioski w sprawie poboru) prawdziwa wiara bohaterstwo czynu. 
przez gminę m. Krakowa w roku 1931 dodat-, W końcowym ustępie mówca zwrócił się fr 
ków gminnych do państwowego podatku grum. Zjazdu z prośbą. by zagadnienia wiary j religii 


. Stoppani- oraz p. Prof. Luigi 
z żoną. znany. teoretyk faszyzmu, który 


zjeździe 


towegó, podatku od nieruchomości i państwo- 
wego podatku przemysłowego w dotychczaso- 
wej wysokości. Zarazem połączone Sékceja 
udzieliły Magistratowi wskazówek w sprawie 
reabzacji zagramicznych papierów  wartościo- 
wych. znajdujących się w posiadaniu Gminy. 

NA TARG przy ul. Zabłocie w dniu 21 bm. 
spędzono ogółem 258 koni. . Płacono za. koniw 
wierzchowe 300—500 zł, za pociągowe ciężkie 
200—400 zł. za pociągowe lekkie 50—100 zł. 
Sprzedano na wywóz zagranicę 17 sztuk. Ten- 
dencja w cenach zwyżkowa. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

UROCZYSTA INAUGURACJA PRACY SODA- 
LICJI MARJAŃSKIEJ Akademiczex i Akademi- 
ków odbędzie się w piątek 24 b. m. o godz. 7:mej 
wieczorem (19), w sali Kopernika Coll. Novi I. p. 

"WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU UCZESTNI- 
KÓW Oswobodzenia miasta Krakowa odbędzie się 
dnia 31 października b. r. a godz. 12-tej, w sali 
Magistratu na I. p. Porządek dzienny: zagajenie, 
adczytanie protokołu, sprawozdanie Zarządu i Ko- 
misji rewizyjnej, dyskusja, wnioski. 

NA KUCHNIĘ S. SAMUELI Felicjanki złożył 
w Administracji „Głosu Narodu“: D. 5 zł, a na 
wić dla ludzi bezdomnych W. Żywczak z Ja- 
fla 4 zł. 

WPROWADZA SIĘ RUCH TELEFONICZNY 
miedzy Polską a Argentyną, Chile : Uruguayem 
via Berlin—radjo Buenos-Aires; z połskiej strony 
dopuszcza się na razie następujące urzędy: War- 
szawę, Bielsko, Bydgoszcz, Katowice. Kraków, 
Lwów, Łódź, Poznań i Wilno. Ruch bedzia zapro- 
wadzony z dniem 1 listopada b. r. 

IE 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Piatek: „Olimpja* (gościnne występy J. Lesz- 
czyńskiego — przedst. popularne — ceny zniżone). 
Sobota po południu: „Papa“ (gościnne występy 
J. Leszczyńskiego — eeny najniższe) 

Sobota wieczór: „Jutro pogoda“ (premjera — 
gościnne występy J. Leszezyńskiego). 

Niedziela po południu: „Olimpja* (gościnne wy- 
stepy J. Leszczyńskiego — ceny zn'żone). 

Niedziela wieczór: „Jutro popoda* (gościnne 
wystepy J. Leszczyńskiego). 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA. 
Piątek: „Wybory w Bagateli" (godz. 7,15 i 9.30), 
Sobota: „Wybory w Bagateli" (godz. 7.15 i 9.30). 
Niedziela: „Wybory w Bagateli'" (godz. 4.36, 

7.15 i 9.30). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Kobieta, która cię nigdy nie zapo- 
mni“ (w gł. rolach Lil. Dagover, Iwan Petrowicz); 
film dźwiękowy. 

SZTUKA: .Rewja Hollywoodu" 
kowy). 

APOLLO: .,Wale milości“ 
Friteoh); film dźwiękowy. 

CORSO: ..Zakazane godziny“ (w ceł. rcli R 
moa Novarro). 

NOWOŚCI: Zamknięte. i 

WARSZAWA: „Aty żyć“ (Oharlie C*aplin) 
oraz „W kraju bialego słonia”. 

UCIECHA: Król żebraków (w rol. gł. Dennis 
King i Jeanette Mac Donald (film dźwiękowy). 
yx— 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. „Olim- 
pia“ Molmara, która w cyklu występów J. Lesz- 


(film dźwię- 
(w gł roli Willim 


były w obradach poruszane. gdyż niepodobień- 

| stwem jest usunięcie powojennej małoduszno- 
ści bez pogłębienia religijności w- społeczeń- 
'stwach. Drugi ź kolei odczyt wygłosił p. Ra- 
| mon Fernandez pi. „duch starożytności”. 


POWITANIE W AKADEMJI UMIEJĘTN. 

O godz. 1.30 pop. byli pedejmowani śnia- 
|daniem w Grand Hotelu, od 3 do 5-tej zwie 
| dzali zabytki miasta. poczem zgromadzili się 
|w sali posiedzeń Polskiej Akademii  Umieję- 
tmości. gdzie powitał ich prezes Akademii 
prof. Kostanecki. O godz. 20.15 goście wzięli 


niczej Rady miejskiej, Uchwalono przedłożyć prawdziwa wiedza daje pokorę i skruchę, tak 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Zbliżają się dni Zaduszne... Znowu, jak co 
roku, zajaśmieją cmentarze blaskiem świateł, 
zamienią się w ogród kwietny. Nie będzie mo- 
giły, o której zapomniałoby serce... Narówni 
z grobami najbliższych ożyją wdzięczną pamię- 
| cią i kurhany bohaterów, bojowników — tych, 
których zgon był specjalną ofiarą na ołtarzu 
Ojczyzny złożoną. Dużo ich w całej Polsce... 


4 


czyńskiego zdobyła największy sukc.s. powtorzo- 
na będzie dzisiaj na przedstawieniu popularnem, 
oraz w niedzielą po południu. Będą to ostatnie po- 
wtórzenia tej wyhornej komedji. Jutro po potu- 
dniu również po raz ostatni, po cenach najniższych 
„Papa“ Flersa-Caillaveta. Ostatnie wieczory wy- 
stępów Jerzego Leszczyńskiego wypeini kapitalna 
amerykańska komedja Hopwooda „Jutro pogoda”, 
joden nieprzerwany rekord śmiechu. W innych ro- 
jach występują pr.: Bednarska. Kostecka, Walew- 
ska, Hierowski, Pawłowski. Kaczmarski, Utnik. 
„Przeprowadzka“ przerwana wśród największego 
powodzenia, ukaże się zaraz po skcńczeniu wy- 
stępów Leszczyńskiego. n . 

Z TEATRU REWJI BAGATELA. Jak było do 
przewidzenia. rewja p. t. „Wybory w Bagaicji" ze 
względu na swój charakter aktualny — przypad la 
publiczności do gustu. Rewji tej można wróżyć dti- 
gotrwałe powodzenie, do czego przy:zymi! Się 
swoim talentem pp. Hryniewicz. Łozińska. Nobi- 
'sówna, Sobieniecka. Danecki. Mierzejewski. Nie- 
wiarowicz. Sielański 1 Winkler, Całość obfituje 
w nadzwyczajne pomysły. Dyrekcja daje w nie- 
| dzielę trzy przedstawienia: o godz, 4.30, 7.15 i 9.30. 
[ao "1 do nabycia w kasie teatru ud wodz. 10 rano 


do 10 wieczór bez przerwy. A” 

SALA BOLONSKIEGO. Vittorina Bucci. zna- 
komita włoska pianistka. wystąpi jutro w sobotę 
25 b. m. z jedynym koncertem. Bilety do nabycia 
w kasie przy sali. , 

MAURYCY ROSENTHAL, jeden z mistrzew- 
skich potentatów fortepianu, o którego artyźmie 
prasa zagraniczna. pisze zawsze w słowach najwyż- 
szego zachwytu. wystąpi w Krakowie w niedzielę 
26 b. m. w Starym Teatrze. 

ELNA GISTEDT—<KAROL HANUSZ, zrakomi- 
cj artyści teatrów warszawskich „Morskie Oko" i 
„Qui pro quo". wystąpią » wesołym wieczorem bu- 
moru i piosenki w poniedziałek 27 b. m. w Sta- 
rym Teatrze, W wieczorze tym wsnółdziałać be- 
dzie znakomita para tancerzy Elżbieta i Henryk 
Wierzyńscy. 


na 
wygłosi odczyt. p. t. „Duch Czynu”. 
Z delegacji niemieckiej przybyli do Krako- 
wa:-Bar. vom Lersner, przewodniczący delsta- 
cji niemieckiej, har. T. von Münchhausen z žo- 
ną, qmrof. Haas oraz p. Riezler, który na zież- 
dzie wygłosi odczyt p. t. ..Człowiok i Wiedza”. 
Z Austrji: hr. E. Thurn-Valsassina. Z Francji: 
prof. E. Borel, malarz Gleises oraz p. Fernan- 
dez, który na Zjeździe wygłosi odczyt p. t.: 
„Duch Krytyeyzmu“. 7 delegacji węgierskiej: 
hr. Franciszek Hunyady oraz bar. Czikonn- 

Zichy, księżna Ghika. 
j | 


Zapomniana mogiła konfederatów barskich. 


Jedne — wśróć cmentarzy, szczególną otoczo- 
nych opieką; inne. po ustronnych, wiejskich 
gaikach pogrzebnych... Niewiele takich, których 
otoczenie stanowi zimny chodnik wielotysięez- 
nego miasta) Te może właśnuie dlatego, że 
wśród zgiełku — najsmutniejsze. 

Jest w Krakowie taka smutna mogiła — 
na widoku, a w opuszczeniu zupełnem. Setki 
młodzieży codzień koło niej przechodzą — i nie 
widzą jej samotności bolesnej... Kto powinien 
mieć o niej staranie, nie wiemy. Ale to jedno 
jest pewne: nie na zaniedbanie takie zasłużyła 
sobie mogiła barskich rycerzy. Bo chociaż oni 
dziś, jako i za życia — „na Chrystusowym or- 
dynansie*, ziomkowie winni im miłość i pa- 
mięć". 1 

Czy nie byłby to jeden z owych ..dobrych 
uczynków“ harcerzy, gdyby na wielkie świę- 
to umarłych wspólnemi siłami, a przy chętnej 
z pewnością pomocy starszych. uporządkowali 
przed kościołem O0. Kapucynów zarosłą dziś 
chwastami mogiłę z krzyżem, którą w dodatku 
otacza krata przez jakiś wypadek fatalnie wy- 
krzywiona. Niewiele potrzeba. odrobiny trudu 
i pamiętnego serca. ` «Ela Oleska. 


-Ljazd naukowy kół Polonistycznych. 

Doia 1 i 2 listopada br. w murach najsta:- 
szej z wszechnic polskich Almae Matris Jagiel- 
lonicae, gościć bedzie 1V Naukowy Zjazd Kół 
Polonistycznych. Protektorat nad zjazdem 3b- 
jęli: rektor U. J. Załęski, dziekan wydz. fil. 
Dyboski i Kurator Kola Prof. dr. I. Chrzanow- 
ški. Zjazd rozpocznie się mszą Św. w kościele 
św. Anny o godz. 9 rano, na której okoliczno- 
Ściowe kazanie wygłosi ks, Van Roy. * 

Uroczyste otwarcie zjazdu nastąpi w Aull 
U. J. w dniu 1 listopada o godz. 10 rano: za 
gai kurator Koła P. Prof. Dr. Ignacy Ghrza 
nowski, poczem docent Dr. Kołaczkowski wy- 
głosi referat pod tytułem: „Iniejator Uniwersy- 
tetów Ludowych*. Zaproszenia, na otwarcie 
Zjazdu w ograniczonej liczbie. wydaje sekreta 
rjat Koła Polonistów S. U. J. Kraków, Wol- 
ska 14 w godzinach od 121. 


Samobójstwo tercjana Gimnazjum 
wielickiego. 


Przed kilku dniami rozegrała sie w Wie. 
liczce ponura tragedja. Późnym wieczorem rzu- 
cił się pod motorówke nadjeżdżającą z Krako- 
wa 61-letni Framciszck Gazek. tercjan państw. 
Gimnazjum wieliekiego. Denat poniósł śmierć 
na miejscu. Jak słychać pawodem rozpaczli- 
wego kroku Gazka były nieprzyjemności służ- 


bowe. Zmarły osierocił 3 córki i 2 synów. 


= OGAR S 


Konferencja delegatów Ghrześć. 
Lwiązków Zawodowych. 


1 STOWARZYSZEŃ KATOLICKICH 
ROBOTNIKÓW W KRAKOWIE. 


W ubiegłą niedzielę dma 19 października 
odhyła się z inicjatywy Sekretarjaiu Kateljeckich 
Stowarzyszeń Robotniczych Konferencja przed 
stawieieli Ch. Z. Z. i Katol. Stowarzyszeń Ro- 
botników w sali Domu przy ul. Potockiego 11, 
przy udziale kilkudziesięciu osób. Przewodni- 
czył obradom p. Marjan Dutkiewicz, prezes 
Stow. Robotników Katolickich na Modrzejgwce. 
Ks. patron Ludwik Kasprzyk referował o nad- 
chodzącej  40-rocznicy ogłoszenia encykliki 


|„Rerum novarum* w r. 1981 i gotujących się 


w związku z rocznicą obchodach. Zawiązał się 
już Komitet krajowy w Poznaniu, na czel> z se- 
kretarzem jen. Związku Katolickich Towarzystw 
Roobtników, ks. kam. Miehałowiczem. Zadam*em _ 
Komitetu krajowego będzie przygotowani 
chodu rocznicy w kraju, gdzie w Stowartksze- 
niach i organizacjach będą urządzone nab$żeń- 
stwa i akademje w ciągu miesiąca maj. Wara- 
zem Komitet przygotuje Kongres Robotników 
Katolickich z całej „Polski w Częstochowie 
w dniach 28 29 czerwca. Kongres ten będzie 
posiadał charakter pielgrzymski robotników na 
„Jasną Górę. a zarazem odhędą się nara ly w spra 
wie organizacyj robotniczych w diecezjżch pol- 
skich. Komitet krajowy w Poznaniu bedzie 
przygotowywał * również udział robotników 
z Polski w pielgrzymce Katolickich Robotników 
z całego świata da Rzyniu. 

W Rzymie działa już Komitet ogólno-Świa- 
towy, w którym Polskę z ramienia Rs. Pryma- 
sa reprezentuje ks. kan. Zakrzewski. Spodziawa 
ny jest przyjazd kilkudziesięciu tysięcr robot- 
ników ze wszystkich krajów do Wiecznego Mia 
sta. Uroczystości jubileuszowe w Rzymi3 wynpa- 
dna na 14 i 15 maja 1981 r.. a mianowicie pla- 
nowana jest Kemunja św. robotników z całego 
świata — audjencja u Ojca św.. w czasie któ- 
rej wygłoszą przemówienia (paru mirutowe) 
przedstawiciele wszystkich narodów. a wiec i 
Polski — pochód do grotu Leona XIII. na La- 
teranje, wreszcie nakożeństwo papieskie. 


" Po referacie Ks. Patrona przemawiali b. sen, 
Inż. Adelman. p. Dęhowski. p. Padechowicz. p. 
Jaworski. p. Dutkiewicz. poczem wyłonioro Ko- 
mitet, który będzie mial za zadanie w porozu- 
mieniu z Komitetem krajowym w Poznanii 
przygotowanie obchodu jubileuszowego ..Rernr 
novarum“ i udzialu robotników w pieisrzymce 
do Rzymu, 


wszelkiego 
„rodzaju 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
. po cenach konkurencyjnych 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER 


EMILA K 


OTARBY 


w Krakowie, ulica Jagieliońska 7a. 


Cony konkurencyjne. 


Towar i wykonanie pierwszorzędne 


Be. L 


zmcie śospoedczcze 


eq . ` DANE 
kolejka pinczowska przejęta na własność 
P 
skarbu państwa. 

W wyniku długotrwałych rokowań. mini- 
sterstwo komunikacji zgodziło się odkupić od 
sejmiku powiatu pińczowskiego kolej wąsko- 
torowa. długości toru 126 km. 

Sprzedaż ta spowodowana jest brakiem ka- 
pitaju obrotowego i zapasowego Sejmiku, do- 
tychczasowego właściciela kolei. 

Kolej przejęta będzie na własność skarbu 
państwa ed nowego roku bieżącego, t. j z dn. 
d-go kwietnia 1931 r. 

Wraz z koleją. ministerstwo komunikacji 
przejmnie prawa dłużnicze względem 4 poży- 
czek długoterminowych już uprzedmio  zacią- 
gnietyeh w kwocie 5 mili. zł. w Banku Gospo- 
darstwą Krajowego przez Związek komunalny 
na kndowę tej kolei. — oraz cały aparat rze- 
czowy. jak parowozy i wagony, wartości 
2.200.000 zł. 


. + » 

Połaczenie kablowe Kraków - Sląsk. 

Ministerstwo poczt i telegrafów zamierza 
w ciagu najbliższych dwu i pół lat. to znaczy 
do 1.go kwietnia 1938 roku wykończyć polą- 
czenia kablowe Warszawa Katowice — 
Kraków — Śląsk oraz Łódz — Radom — Prze- 
niyśl __ wów. 

Pierwszy fragment nowcgn połaczęnia ka- 
blawego Warszawa — Śląsk, linja Warszawa— 


Lódź została już niedawno ukończona 
i otwarta. 
Na ukończenie południowych odgałęzień 


sieci kablawej zaciągnięty bedzie kredyt towa- 
rowo-inwestycyjny na 6 lat, oprocentowanie 
6 nd sta. 


Pierwszekatedry naukowe o prawie pracy 
na uniwersytetach w Warszawie į Lwowie. 
Minister pracy i opieki społecznej zwrócił 
sią do rektora Uniwersytetu warszawskiego 
z prośbą o uwzględnienie w programie prac 
"naukowych Uniwersytetu warszawskiego za- 
gadnień, związanych z ochroną pracy zależnej. 
Naskutek tej prośby Uniwersytet warszaw- 
ski wprowadził do wykładu prawa cywilnego 
osobny wykład o prawie pracy. 

Wykład ten został powierzony doc. Jano- 
wi Wąsilkowskiemu. 

Anmalogiczny wykład prawa pracy wprowa- 
dz sny został w roku bieżącym na Uniwersyte- 
cie. łwowskim. Wykład ten został powierzony 
dr. Aleksandrowi Raczyńskiemu, b. ministrowi 
rolnietwa. 

Placówki poświęcone ustawodawstwu Spo- 
łecznemu w postaci osobnych katedr istnieją 
w Niemczech. Anstrji, Francji, Włoszech i wie- 
lu innych krajach. 

Jm me 


Zniżka kursu premiówek. 


Giełda krakowska z 23 października, 

Notawano: 5% premjowa pożyczka dolarowa 
564 zł: 4% premjówka inwestycyjna 98% zł: 8% 
drlarnwe listy zastawne T. K. Z. 154 — letnie 
dołarów 86 za 100. 

Na rynku walut tendencja dla dolara efekty- 
wnego słabsza przy małem zapotrzchowaniu. Do 
lar 803—8.95 zł; czeki bankowo 8.9034 —8.91 i trzy 
szwarte Zł. 

Na rynku akcyjnym ruch osnaiv. Papiery ofi- 
cjalnie notowane prawie w zupełnm zaniedbaniu. 
Roþiono jedynie w małych ilościach dolarówką i 
pożyczką inwestycyjną przy większem zaofiarowa- 
niu towaru po kursie zniżkowym. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 23 października. Waluty: Dolary: 
8.0314, 6.95%. 8.9114: franki francuskie 35.01, 
35410. 34.92. Dewizy: Belgja 124.39, 124,70. 124.08; 
Budapeszt 156.14. 156.54, 155.74; Londyn 48.34, 
43.45. 408.205: Nowy Jork 8.91. 8.93, 8.89; Oslo 
2861, 209.21, 288,07; Baryż 35.61, 25,10 34.98; 
Praga 26.44%. 2651, 26.88. Nowy Jork telegra- 
firznie 8.02, 8,04, 8.00: Szwajcarja 173.24, 173.67, 
172.81; Sztokholm 289.50. 240.10, 238.90: Wiedeń 
125.79, 125.10. 125.48; Włochy 46.71. 46.83, 46.59; 
Berlin w obrotach prywatnych 212.26. 

GIELDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Pożyczki: 4% premiowa inwestycyjna 99, 103. 
100% — 5% dolarowa 56, 554 — 6% dolarowa 
13 — T% stabiliracyjna 82 — 10% kolejowa 
104 — 8% Listvy Zastawne Banku Gesp. Kraj. 94. 

GIELDA W ZURYCHU. 

Zurych 25 października. Paryż 26.2034. Londyn 
SLOL T/R. Nowv Jork 5.14.8734, Beleja 71.75, Wło- 
chy 26.0514, Hiszpanja 53.80, Holandja 207.37 44, 
Berlin 122.54, Wiedeń 12.62, Praga 15.263, War- 
szawa 57.70. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 23 pażdziernika. Zieleniewski 
Galizia 20%4, Austr. poż. zw. 95. 


25%. 


Radia. 


Sobota 25 października. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd. prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.16 Płyty gramofonowe: 13.10 Ko- 
munikat meteorologiczny; 15 Komunikat gospodar- 
czy: 15.50 Odczyt rządowy: 16.15 Płyty gramofo- 
nowe; 11.15 Odczyt p. t.: „Co się stało z Madonną 
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„GLOS NARODU“ d. 


25-g0 października 1930. 


Kwiatki z niwy etatyzmu. 


Zasady ubezpieczeń spolecznych niepodo- 
bna kwestjonować. Istotą rzeczy jest jak przy- 
musowe ubezpieczenia są prowadze. To roz- 
strzyga o ich użyteczności i celowości. 

Oto obrazek ze stosunków molskich: urzę- 
dnicy prywatni i kontraktowi urzędnicy pań- 
stwowi są ubezpieczani przymusowu na tere- 
nie Małopolski w t. zw. „Zakładzie Ubezpie- 
czeń Pracowników Uinysłowych*, którego cen- 
trala znajduje się we Lwowe. Zakład ten po- 
biera 10 proc. od wszystkich dochodów praco- 
wnika umysłowego na cele ubezpieczenia. Pra- 
codawca placi. 2/,, pracownik t/s tej sumy. 

Są pewne kategorje państwowych posad, 
które z reguły poprzedzane są pracą na stano- 
wiskach kontraktowych. Tak naprzykład pro- 
fesorzy uniwersytetów przechodzą najczęściej 
poprzednio stanowiska asystenta i zastępcy 
profesora. Te obie kategorje właśnie zmuszane 
są da opłat na rzecz „Zakładu Ubezp. prac. 
umysłowych“. Duże opłaty, które o 10 proc. 
obniżają i tak już mie wysokie pobory oddawna 
były przyczyną niezadowolenia i searkań asy- 
stentów Uniwersytetu. Na jednym ze zjazdów 
(jeśli się nie mylę w r. 1922 w Warszawie) 
sprawa opłat była przedmiotem dyskusji. Bro- 
niłem wówczas zasady ubezpieczania. Upew- 
niono mnie w urzędzie ubezpieczeń i Minister- 
stwie Pracy i Opieki Społecznej. że sumy wpła- 
cene przez pracownika automatycznie przele- 
wane zostają na państwowy fundusz ubezpie- 
czeniowy, z chwilą, gdy asystent, lub zastępea 
profesora dostają nominację na etatowego urzę- 
dnika państwowego. 

Tak było istotnie do roku 1928-go. Od te- 
go czasu przyjęto inną zasadę. Z chwilą, gdy 
dotychczasowy urzędnik prywatny, lub kon- 
traktowy przechodzi na etat państwa. traci 
całą sumę wpłaconych dotychczas wkładek. 

Praktyka mwealo korzystna dla Zakładu 
Ubezp. prac. umysłowych, krzywdząca w naj- 
wyższym stopniu dotychczasowych pizymuso- 
wych jego członków. 

Wiadomość ta wprowadziła mnie w osłupie- 
nie. Jaki może być pretekst podobnego zała- 
twiania sprawy? 


Motywów prawnych przecież być tu Oczy. 
wiście nie może. 

Okazuje się, że powyższa nieprawdopodo- 
bna polityka jest wynikiem walki między pań- 
stwowemi ubezpieczeniami, a Zakiadem Ubez- 
pieczającym urzędników prywatnych. 

Państwo stanęło na stanowisku, że jeżeli 
urzędnik państwowy przechodzi. na stanowi- 
sko prywatne — to mie należy mu się nic z te- 
go co wpłacił państwu tytułem wkładek ubez- 
pieczeniowych. Tych funduszów zatem nie chce 
przelewać do .Zakładu Ubezp. Pracowników 
Umysłowych“. Ta ostatnia instytucja zastJso- 


wała zkolej metodę rewanżu. — Nie chce od- 
dawać pieniędzy, które raz do jej kas wpły- 
nęły. 4 i > 


Roszta tej watki płaci ubezpieczony. 

ile to wynosi? 

Przyjmijmy przeciętną karjerę uniwersyte- 
cka: pięć lat asystentury, $rzy lata zastępstwo 
profesora. Asystent tracąc 10 proc. swojej pen- 
sji (wkładka Uniwersytetu i jego własna) wpła- 
ca rocznie 300 do 360 złotych Zakładowi Uhez- 
pieczeń. Zastępca profesora wpłaca około 700 
złotych rocznie. 

Daje że razem 1500—1800 zł. za okres pra- 
cy asystenta, oraz 2100 zł. dla zastępcy profe- 
sora. Razem wpłacił na przepadłe 3600 do 4000 
złotych. Jeden tylko Uniwersytet Jagielloński 
wplaca rocznie 40.000 zł, o których wiadomo, 
że uprawnionym nie nie przyniosą, o ile ci Zo- 
staną urzędnikami państwowymi. 

Zaklad Ubezpieczeń buduje za to domy, 
schroniska, samatorja itp. Nie chcę twierdzić. 
że gospadaruje marnotrawnie. Ale gdzież tu 
jest uszanowanie prawa własności? Gdzież za- 
sada. że ubezpieczenie ma być zabezpieczeniem 
przyszłości tych. którzy wkładki wpłacili? 

Zagadkowe jest również stanowisko pań- 
stwa w tej kwestji. I — patrząc na rzecz prak- 
tycznie __. eo mogło takie stanowiska wywo- 
łać? Czy przypadkiem nie te setki lub tysiące 
czterdziestoletnich emerytów, którymi Polskę 
zasiano w ciągu lat ostatnich? 

. Adam Heydel. , 


U źródeł światowego kryzysu gospodarczego. 


l Z-ıniejszenie konsumcii i zanik wielkich 

Trwające obecnie przesilenie gospodarcze 
posiada cechy wyjątkowe w dziejach gospo- 
darczych świata tak eo do swej głębokości, 
jak i rozległości przyczyn. Cechy te nie po- 
zwalają patrzeć na przyszły rozwój stosunków 
w sposób optymistyczny, gdyż w dzisiejszych 
warunkach raczej nie należy się spodziewać 
szybkiej i gwałtownej poprawy sytuacji gospo. 
darczej. 

Ocena najwybitniejszych ekonomistów świa- 
ta, doszukująca się przyczyn kryzysu w utra- 
cie równowagi popytu i podaży na rynkach 
surowców przemysłowych i płodów rolniczych, 
jest słuszna. Wywołana bowiem tem zjawi- 
skiem zniżka cen za produkty, wytwarzane 
przez najszersze warstwy ludności rolniczej, 
wpłynęła na jej pauperyzację. co z kolei mu- 
siało odbić się na jej zdolności, konsumcyjnej, 
zwężając w ten sposób pojemność rynków zby- 
tu dla produkcji przemysłowej. 

Na sytuacji światowej szczególnie silnie 
zaciążyło wyjatkowo krytyczne położenie go- 
spodarcze trzech najwikszych potem przemysło- 
wych i finansowych świata. jak Stanów Zje- 
dnoczonych, Wielkiej Brytanii i Niemiec, Je- 
dynie Francja, dzięki rozumnej i na daleką me- 
tę obliczonej polityce gospodarczej, uniknęła 
kryzysu, stając się nawet  depozytarjuszką 


misja muzyki tanecznej; 24 Hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. s 
Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Muzyka kameralna; 15.50 Odczyt rządowy: 16.15 
Płyty gramofonowe: 17.15 Odezyt z Krakowa: 17.45 
Słuchowisko dla młodzieży: 18.15 Koncert dla mło- 
dzieży: 18.45 Rozmaitości i komunikaty; 19.10 Ko- 
munikaty rolnicze; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 
Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Feljeton: 26.15 
Odczyt rządowy; 20.30 Recital śpiewaczy; 22 Fel- 
jeton z Warszawy; 22.15 Płyty gramofonowe: 22.50 
Komunikaty; 23 Muzyka taneczna. 
Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przeglad prasy; 
12.10 Płyty gramofonowe; 14.30 „Przegląd wyda- 
wnietw perjodycznych"; 15.50 Odczyt rządcwy p. t. 
„Odporność Polski na kryzys światowy”: 16.15 
Kącik Artystyczny L. S. G.; 16.30 Płyty gramofo- 
nowe; 17,45 Transmisja z Wilna. Słuchowisko dla 
młodzieży; 1815 Koncert dla młodzieży. Wykonaw- 
cy: Orkiestra P. R. Wł. Wochniak (skrzypce) i 
prof. L. Urstein (akomp.); 18.45 Rozmaitości: 19.25 
Płyty gramofonowe; 19.35 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy; 19.50 Płyty gramofonowe; 20 Sędzia dla 
nieletnich. W. Grabińska wygłosi feljeton p. t.: 
„W powrocie do życia”: 20.15 Gdczyt rządowy; 
20.30 Recital śpiewaczy Marji Labia; 21.15 Muzy- 
ka lekka. Wykona orkiestra P. R. pod dyr. St. 
Nawrota; 22 Feljeton p. t: „Hiszpańska miłość”: 
22.15 Płyty gramofonowe: 23 Muzyka taneczna. 
Katowice (408.7). G. 16.45 Skrzynka pocztowa. 
Rozgłośni Katowickiej dla dzieci. Ciocia Hela omó- 


AE 


przedwojennych rynków zbytu. 


i właścicielką sum złota, nigdy jeszcze nie na. 
gromadzonych w takich rozmiarach. 

Rzecz prosta, że ciężkie położenie wymie- 
nionych państw, związanych w swej gospodar- 
ce integralnie z całą gospodarką Światową, nie 
mogło nie zaciążyć również na całym szeregu 
mniejszych całości gospodarczych, szczególnie 
zaś tych, które czerpią główne źródła dochodu 
społecznego z rolnictwa į przemysłu rolnego. 

Ciekawą w tym zakresie statystykę oglosi- 
ło Biuro Ekonomiczne Ligi Narodów w biule- 
tynie gospodarstwa światowego za rok 1929. 
Według tej statystyki produkcja Światowa 
wzrosła od r. 1913 do 1929 przeciętnie o 25 
proc., handel światowy o 22 proc., zaś przyrost 
ludności zaledwie o 10 proc. Same już te cyfry 
świadczą. że dla równowagi czynników pro- 
dukcji, handlu i przyrostu ludności niezbęd- 
nym tu był proces wzrJstu niestosunkowego 
zdolności konsumcyjnej istniejącej ludności dla 
pochłonięcia narastającej ilości dóbr materjal- 
nych. Tymczasem nietylko proces ten nie miał 
miejsca, ale przeciwnie — konsumcia uległa 
znacznemu zmniejszeniu przez zamkniecie się 
częściowe takich rynków, jak Rosja, Chiny 
à Indje. wskutek przyczyn politycznych. izolu- 
jac się częściowo o` udziału w światowej wy- 
mianie dóbr. Jeśli weźmiemy pod uwagę. że 
rynki te w sumie reprezentują blisko 50 proc. 
ludności świata, a w r. 1913 pochłaniały około 
36 pror, całkowitej produkcji światowej — 


możemy mieć pojęcie o rozmiarach czynników 
wpływających na obecny 
i o ich trudnej usuwalności. 
Od roku można zaobserwować niespotyka- 
ną w dziejach świata płynność kapitałów w naj 
ważniejszych. centrach światowych. przyczem 
stopa procentowa na niektórych rynkach spa- 


światowy kryzys 


Dziś premjera! 
w kinie dźwiękowem 


MOB 


KTÓRA CIĘ NIGDY NIE ZAPOMNI 


+ 
Fascynujący dramal. — Główne role 
LIL DĄGOVER 


„WANDEA 


1000/, najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe europejskiej produkcji. Film stojący na wyżynie 
najdoskonalszego artyzmu. 


Nr. 25%. _ 
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dła również do rozmiarów niepraktykowanych. 

Ta obfitość i taniość gotówki nie jest Je- 
dnak w stanie pobudzić konsumcji, ze względu 
na fakt, że dysponują nią ograniczone bardzo 
co do ilości grupy socjalne. 

Jedynem lekarstwem, jakie mogłoby się 
w tym wypadku nasuwać. byłoby dążenie do 
podniesienia stopy życiowej szerokich warstw 
ludności, zatrudnionej w przemyśle, gdyż to 
z jednej strony wpłynęłoby na podniesienie cen 
płodów rolnych, z drugiej na rozszerzenie po. 
jemności rynków przemysiowych. 


Lm z 


Zołnierz K. 0. P-u zginął na posterunku 


Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.). Na granicy 
polsko-sowieckiej na terenie powiatu skałac" 
kiego zastrzelono 21 bm. wieczorem Żofnietza 
4-tej kompanji Kopu, Franciszka Wybrańca 
podczas pełnienia służby patrolowej. Niewykry- 
ty sprawca po oddaniu 4 strzałów uriekł da 
Rosji. 


Nowe ekscesy sabotażystów. 


Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.). Na linji Ostrów 
Dubno przecięto druty telegraficzne i telsfonicz 
ne. Na linji kolejowej Maciejów—Kowel sabota- 
żyści podważyli szyny kolejowe. W Klewaniu 
nieznani sprawcy zamalowali czarną farbą ta. 
blicę na pomniku odrodzenia Polski i uszkodzi- 
li cokół, 


Cała wieś pod Lidą poszła z dymem. 
Dzieło sabotażystów. 

Wilno. (PAT.) W, dniu wczorajszym w po- 
wiecie lidzkim, wwe wsi Rulewicze. wybuchł 
groźny pożar. Ogień przeniósł się wkrótce na 
pobliskie zabudowania, Pomimo wielkich wy- 
siłków straży pożarnej i ludności poszło z dy. 
mem 12 zabudowań gospodarskich i 9 domów 
mieszkalnych. Zbiory tegoroczne spłonęły do- 
szczętnie, Śledztwo ustaliło, że pożar powstał 
wskutek podpalenia, 

POŻARY W ZŁOCZOWIE. 

Warszawa, 28 paźdz. (Tel. wł) W nocy 
z 21 na 22 w Złoczowie spłonęły zabudowania 
gospodarcze Polaka Bucznego. Wiatr przerzt- 
cił pożar na zabudowania Rusina Różyckiego 
Dymitra. W innej części miasta spłonęła sto. 
dofa, należąca do sierżanta żandarmerjł Igo. 
Synkowskiego. 


WANDURSKI ZREZYGNOWAĘ 
Z KANDYDATURY. 


Warszawa 23. 10. (Telef. wł). Witoii Wan- 
durski, wybitny komunista, dramaturg, Obec- 
nie dyrektor teatru polskiego w Kijowie, nade- 
słał do Łodzi list z zawiadomieniem, że rezy- 
gnuje z kandydowania na liście komunistycze 
nej. a 


Wielka radiostacja lwowska na ukończeniu 


Lwów, 23. 10. Budowa wielkiej 16-kw. ra- 
djostacji lwowskiej na placu Targów Wschod+ 
nich jest już na ukończeniu. Jednopiętrowy bu- 
dynek przeznaczony na pomieszczenia ma- 
szyn jest już całkowicie wykonany. Obecnie 
przeprowadza się montaż aparatury pod kierow 
nictwem angielskiego inżyniera Petersena, 
działającego z ramienia firmy Marconi w Lon- 
dynie. Jakkolwiek trudno ustalić termin uru- 
chomienia nowej stacji, przypuszczać można, że 
otwarcie nastąpi w pierwszych dniach grudnia, 
W następnym tygodniu założona będzie antena 
na wieżach wysokości 76 m. Do anteny tej 
włączona zostanie dotychczasowa 2-kilowato* 
wa stacja, co znacznie powiększy jej zasięg. 
BEZROBOCIE W STANACH PRZYBRAŁO 
po GROŹNE ROZMIARY. 

San Francisco. (PAT.) Według informacyj 
urzędu emigracyjnego, ostre bezrobocie spowo- 
dowało, iż niezliczona ilość cudzoziemców zgła- 
sza chęć powrotu do kraju. W koiach urzędo- 
wych obliczają liczbę bezrobotnych na 3 ł pół 
miljona osóh. Brak odpowiednich fumduszów 
pozwala urzędowi odsyłać jedynie emigrantów, 
których obecność w kraju jest niepożądana. 

—; §: 

Paryż. (PAT.) Costes i Bellonte przybędą 
w sobotę okrętem do Havru. skąd odlecą na 
samolocie „Znak Zapytania“ do Paryża. 


` 


Dziś premijera! 
7 ul. św. Gertrudy 5 


IETA, 


kreują najwubitniejsi artyści Europy 
IWAN PETROWICZ 


wi listy od słuchaczów najmłodszych: 17.15 Od- 


Busowiską* — wygł. p. J. Pietrzycki; 1145 Słu- 
|czyt z Krakowa; 17.45 Transmisja z Wilna: 18.15 


chawisko dla młodzieży; 18.15 Koncert dla mło- 


dzieży; 18.45 Rozmaitości: 19.10 Komunikaty rol-| Koncert dla młodzieży; 18.45 Codzienny odcinek | 


nieze: 19.25 Płyty gramofonowe: 19.35 Prasowy |powieściowy; 19 Rozmaitości; 19.15 Dr W. Wi- 
"Dziennik Radjowy; 20 Feljeton: 20.15 Odczyt rzą- |kosz, prof. Un. Jag.: „Co to są przeszkoly atmo- 
dowy; 20.30 Recital śpiewaczy: 22 Feljetór, 22.15 |sfervczne i skąd pochodzą”; 23 Muzyka taneczna 
tPłyty gramofonowe; 22.50 Komunikaty; 23 Trans-lz Warszawy. 


którzy swą mistrzowską grą i prześlicznemi pieśniami porywają wszystkich 1 pozostawiają 
niezatarte wrażenie. — Produkcie słowne w języku francuskim. 
W Programie: Arcyćlekawy tygodnik dźwiąkewy Foxa oraz fenomenalny dodatek dźwiękowy. 
Ceny miejsc normalne. Ceny miejsc normalne, 
— RY 


Poczatek seansów codziennie o rodz. 5. 7 i 910 wieczór. w niedziela i świeta o godz. 3 popoł 
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Zamknięcie drukarni „Ars“ w Warszawie. 


Oficjalna agencja PAT. donosi z Warzawy: 
Wobec stwierdzenia faktu, że drukarniż, pod 
firmą „Ars“ w Warszawie przy ul. Siennej od 
dłuższego czasu drukowała stale odezwy orga- 
nizacji komunistycznej, o charakterze antypan- 
stwowym (?) i że pomimo świadomości ich cha- 
rakteru wywrotowego, przyczyniała się przez 
umyślne nieprzestrzeganie przepisów obowiązu 
jących, do ich rozpowszechniania, urząd proku- 
ratorski na wniosek komisarza rządu, postano- 
wil pociągnąć do odpowiedzialności karnej 
z art. 0129 k. K, w związku z art. 51 k. k. za- 
rządzającego drukarnią Franciszka Jędrzejczy- 
ka. oraz zapieczętować drukarnię aż do czasu 
rozprawy sądowej. Zaznaczyć należy, że dru- 
karnia „Ars“ należy do N. P. R. i że faktycz- 
nym jej kierownikiem jest Franciszek Kwieciń- 
ski kandydat na posła z listy Centrolewu. 


NIEPRA WDOPODOBNE ZARZUTY. 

Warszawa 23. 10. (Telef. wl). Z kół sanacyj- 
nych ogłaszają, że zamknięcie drukarni NPR- 
owskiej nastąpiło skutkiem żądania komisarja- 
tu rządu, skierowanego do urzędu prokurator- 
skiego, z powodu współudziału w przestęp.twie. 
W tej sprawie wytoczono również skargę dyrek 
torowi drukarni.  Pułkownikowska agencja 
„Iskra” utrzymuje, że „Ars“ drukowuia odezwy 
organizacyj komunistycznych. Wiadomość ta 
jest zupełnie nieprawdopodobną i niewiarygo- 
dną, 


Mie chcą pracować w służbie sowieckiej. 
Paryż, 23 pażdziernika. Wedle socjalistycz- 
nego „Populaire* znów kilku dyplomatów i 
urzędników sowieckich w Paryżu  porzuciło 
służhę sowiecką. W pierwszym rzędzie ustąpił 
delegat sowieckiego banku państwowego Na- 
waczin a w ślad za nim poszli: przewodniczący 
sowieckiej misii handlowej Popow, prezydent 
syndykatn lnianego Łazarkiewicz, doradca 
prawny ambasady sowieckiej prof. Gruber i dy- 
rektor wydziału gospodarczo-prasowego Wol- 
ski i wielu innych urzędników. Wszyscy oni 
otrzymali polecenie przyjazdu do Moskwy ce- 
lem przesłuchania ich, woleli jednak poświęcić 
swoje posady aniżeli wracać do Moskwy. 


Episkopat austrjacki wobec wyborów 


do Ramy OW 
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Belgia organizuje obronę krajową 


„SLOS NARODU" d. 25-go października 1980. 


wobec niebezpieczeństwa hitlerowców. 


Paryż, 23 października. „Echo de Paris“ do- 
inosi z Brukseli, że wobec niebezpieczeństwa 
grożącego ze strony hitlerowców rząd belgijski 
zamierza Zreorganizować obronę krajową i 
w żliwie szybkim czasie wzmocnić i napra- 
wić fęr'ylikacje. W okolicy Leodjum podjęto 
już rcyięty fortyfikacyjne, Zaraz po zwołaniu se- 
sji paredjnentarnej minister wojny zażąda no- 
wych kredytów na wzmocnienie przyczółka mo- 
stowego v \Namur, gdzie ma stanąć 5 nowo. 
czesnych warowni, 


B. wojskowi przeciw polityce ustępstw 
Brianda. 


Paryż. (PAT.) Odbył się tu wczoraj wiec, 


zwołany przez Szereg organizacyj byłych ucze- 
stników wojny. lIlość obecnych obliczają na 
blisko 10.000 osób. Na porządku dziennym 
znajdowała się sprawa położenia międzynarodao- 
wego i zagrożonego pokoju. Przyjeto rezolncję 
stwierdzającą, że obecne .położenie międzyna- 
rodowe jest logicznem następstwem polityki, 
prowadzonej pod hasłem: duch Łocarna, į że 
Briand systematycznie ' zrzeka się ostatnich 
gwarancyj, które zwycięstwo dało bezpieczeń- 
Stwu Francji. Wobec tego byli kombatanci ża- 
dają od prezesa rady ministrów i członków 
większości parlamentarnej natychmiastowego. 
energicznego zwrotu w polityce ` zagranicznej 
Francji. Niezbędnym warunkiem tego jest osta 
teczne nsunięcie Briand'a. Oświadczają oni, że 
prowadzić będą w calym kraju agitację, aby 
przemażył ich punkt widzenia, 


Akwizgran, 28 października Po 36-godzin- 
nej pracy w niesłychanie trudnych warunkach 
wydohyto do pierwszej godziny w nocy 256 
ofiar ostatniej katastrofy w szybie Anna II 
w Alsdorfie. Nie jest to jednak już ostateczna 
liczba; jest bowiem możliwe, że w szybie znaj- 
duje się jeszcze parę osób zasypanych. Pod gri- 
zami budynków technicznych i administracyj- 
nych kopalni leży jeszcze 15 osób zabitych, 
których dotąd nie można było wydotyć. Nad 
ranem wydobyto z szybu jeszcze dwóch żyr 
wych, aczkolwiek ciężko rannych, którzy leżeli 
w zasypanej sztolni przeszło 40 godzin. Stan 
ich jest hardzo ciężki. z 

Całe miasteczko Alsdorf, liczące 10 tysięcy 
mieszkańców pogrążone jest w głębokiej żało- 
bie. Niema prawie ani jednego domu, w któ- 
rymby nie opłakiwano kogoś bliskiego lub dal- 
szego krewnego. Na domach wywieszono flagi 
do połowy masztu na znak żałoby, Ze wszyst- 
kich okolicznych szybów powiewają czarne cho 
beeg — zwiastuny tragedji zawodu górnicze- 
go. 


Górnik polski ofiarą katastrofy 


paźdz. Arcyfiskupi i biskiijł 
ihistrjaccy wydali do ludności katolickiej listy W Msdorf 
pasterski, w którym wzywają ludność do od-| 


dawania swych głosów podczas wyborów do 
Rady Narodowej tylko na te listy, które naszą 
nazwiska prawdziwych chrześcijan į ludzi Sto- 
jących wiernie przy Kościele katolickim. 


16 OFIAR KATASTROFY BUDOWLANEJ 


Paryż, 23 października. W miejscowości 
Ales koło Marsylji zawalił się stary dwupię- 
trowy budynek, grzebiąc pod sobą 16 robotni- 
ków zajętych przy jego rozbiórce. Po kilku go- 
dzinach wytężonej akeji ratunkowej wydobyto 
z pod gruzów 5 robotników zabitych i 11 ran- 


| Warszawa, 23 pażdz. (Tel. wł.) Dzisiejszej 
nocy wydobyto w Alsdorf z zawalonego cho- 
dnika trzech rannych. pomiędzy którymi znaj- 


duje się górnik polski Zieliński. Znaleziono go | publiczny. Powoli sytuacja zaczęła przybierać 


wśród 6 martwych górników, Wraz z dwoma 
towarzyszami Zieliński był umieszczomy na 
liście zabitych i opłakany jako nieżrwy przez 
roślubioną ledwo przed 14 dniami żonę. 


Berlin, 23 października. Z powodu strasznej 
katastrofy górniczej w Alsdorfie prezydent Hin- 
denburg i rząd Rzeszy otrzymali liczne telegra- 
my kondolencyjne z różnych stron Świata. 
Oprócz tego w ciągu dnia wczorajszego osobi- 
ście złożyli prezydentowi Rzeszy kondolencje 
imieniem swych rządów ambasador angielski, 
posłowie Austrji. Danji, Szwajcarji, Czechosło- 
jwacji i Finlandji. 


„Tragiczne sceny przy zwłokach ofiar. 


1 Akwizgran, 23 października. Przyczyna ka- 
taskrofy górniczej w Alsdorfie nie została je- 
szczę wyjaśniona. Komisja fachowa zwiedzala 
szyb "ziś przedpołudniem balająs i rozważając 
szczegolowo wszystkie oxoczności moyace się 
przyczynić do wyświetlenia powodów eksplozji. 
Obecnie odbywają się narady. dak słychaż ko- 
misja stoi w ędalszym cirya przed zagadką 


trudną do r 

Pogrzeb ol dbędzi? się w sobotę przy 
udziale ieli rządu i wladz. Dziś 
przedpołudniem ifo zaimprowizowane do- 


ludności. Tredno api- 
zgrywały, Na widok 
zmarłych matki i żon mdlały i z rozpaczy 
wyrywały sobie włosy z głowy. Znieksztalco- 
inych zwiok nie wystawiano wogóle na widok 


rozmiary do tego stopnia niepąkojące, żo calnię 
to zezwolenie odwiedzenia ofiard hale zamknie- 
to. Na ulicach słychać rozpaczińye Nfacze ko- 


biet i dzieci, ` 


Z. m a — 


BŁ ? 


- - . - 


i świętości kawlickie. z całą nienawiścią zwra- 
caja się przeciwko oschie Papieża, duchaowień- 
stwu ktolickiemu, znieważując nawet zmar- 
łych. jak nn. śp. Ks. Biskupa Lisieckiego. Po- 
za pp. T. Kotarhińskim i Z. Rsdlińskim całą 
akcje „wolnamyślicjeli" ‘kierują żydzi: Wrońs 
ski. Jabłoński. Landzu, Halpern. Helmann. 

Z działalności zatem. jaką cechuje wolno- 
myślicieli. można wnosić, że kongres światowy 
bezbożników w Warszawie 15-go sierpnia r. 
1931 ma na celu demonstrację przeciwko uczu- 
ciom religijnym i paśrjotycznym społeczeństwa 
polskiego. OQhowiązkiem wladz państwowych 
w- imię pokoju religijnego i poszanowania 
nczuć religijnych narodu było da tego nie do- 


puścić. ażeby uniknać przykrych następstw. 
ME 05) 
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Nowi docencei. 


>. 

Minister oświaty zatwierdził uchwałę Rady 
Wydziału Teologicznego Uniw. Jag. w Krako- 
wic, której mocą Ks. Dr. Józef Pastuszka został 
habilitowany, jako docent filozofji chrześcijań- 
skiej na tymże Wydziale, 

Nadto zatwierdził minister habilitację: Da. 
Jadwigi Marji Wołoszyńskiej, jako docenta bo- 
taniki ze szczególnem uwzględnieniem hydro- 
biologji na wydziale filozoficznym Uniw. Jag. 
i Dr. Janiny Hurynowiczównej, jako docenta 
neurologji na wydziale lekarskim Uniw. Stefana 
Batorego w Wilnie, A 


Rozwiązywanie stowarzyszeń sportowych 
w Małon. Wschodniej. 


Warszawa, 23. 10. „(Tel. wl). Wojewoda 
lwowski rozwiązal szereg stowarzyszeń gimna- 
styczno-sportowych w powiecie gródeckim, prze 
myskim, rawskim, miościckim, drohohycki:z I 
dobromilskim oraz żółkiewskim i bobreckim, 


Unieważnienie lsty 8. B. W. R. 


Warszawa 23. 10. (Telef, wł.) Komisja ©- 
6) dak w okręgu Nr. 48 Wanowiee—Biala 
unieważniła listę, oznaczoną B. B, W. R. z Czo- 
lowym kandydatem Maciejewskim. Nanseja 
twierdzi, że lista ta była fałszywą. Na pras azi- 
wej liście Be Be kandyduje p. Gwiżdż. 

4 
REGLAMENTACJA KOLPORTAŻU 
DZIENNIKÓW W WARSZAWIE. 


l Warszawa 23 10. ITelef. wł Komivarjał 
jrzadu na m. Warszawę przypomina, iż w aic- 
dzielę weliodzi w życie nowe rozporządzenie 
komisarjatu, dotyczące sprzedaży czesopism. 
Chodzi tu głównie o reglamentację kolportażu. 


ROBOTNICY ANGIELSCY PRZECIW 
-ARESZTOWANIOM w POLSCE. 


* Londyn, 23 paźdz. Rada generalna angiele 
jakich zwiazków zawodowych przesłala do Tzą- 
du polskiego w imienin brytyjskich "robotni- 
ków telegram protestujący przeciw aresztowa- 
niom dokonywanym w ostatnich czasach 
w Polsce, żądając uwolnienia aresztowanych. 


P. WIENIAWA-DLŁUGOSZEWSKI 
, GENERAŁEM. i 


nych. 


Katastrofa samolotowa w Warszawie. 


i 
] Warszawa, 23. 10. (Tel. wł.). W najbliższym 


tali; SĘ JE Akarat przebił dach fabryczny i osiadł na wia zaniach hali, a . Z pod strzaskanega samolotu N sja ogłoszony będzie nowy dziennik perso- 
Wielkie manewry rumuńskie wydobyto zwłoki oficera.pilota. EF Wojsa który przysjesie zaponie 


Dwóch nowych marszałków. 


Bukareszt. (PAT). W dniu wczorajszym roz 
poczęły się w okolicy Sighiscara w Siedmiogro- 


dzie w checności króla wielkie manewry, w któ- || 


„Parłwóz przy ul. Kolejowej 47, spadł samo- 
jzowy. należący do 1l-tej eskadry lot- 


so. S 


to zwłoki 24-letniego podp. Jerzego Karnickie- 
go z i-go pułku lotn., który ponióst śmierć 
skutkiem zmiażdżenia czaszki. Lekarze zaopa- 
trzyli trzech rannych robotników, z pośród któ- 


Ndziayą nominację pulk. Wieniawy-Dlugoszew 
fieri, na generala, Stanowisko 7 komendanta 
gatnizogu m. Warszawy obeimie po pik. Din- 
goszęwskim dowódca dywizji kawalerji pwk. 


rych bierze udział około 60.000 żołnierzy, oraz |niczcf „Wypadek był spowodowany t, zw. po-|rych najciężej ranionego Trzcińskiego przewie- | Strzemieński, zaś pułk. Długoszewski obejmie 
oficerów wszystkich rodzajów broni, Kierowni. | ślizgnky*em się na skrzydłe. Aparat spadając, | ziono do szpitala. Zbiornik samolotu nie eksplo | po nim <dowĄdztwo dywizji kawalerji, a 


ctwo manewrów spoczywa w rękach gen. Gihow 
skiego, b. ministra armji. W manewrach bierze 
również udział książę Mikołaj. Manewry zæ 
kończą się w najbliższy poniedziałek wielkim 
przeglądem wojsk oraz uroczystem wręczeniem 
buław marszałkowskich gen. Averescu į Preza- 
nowi, pierwszym generałom Rummji, którym 
nadano godność marszalków. Na manewrach 
obecni są attaches wojskowi Francji, Italji, 
Anglji Jugoslawji, Czechosłowacji, Polski, Wę 


przebił, szklany dach hali fabrycznej i uwiązł 
na wią janiach platformy drugiego piętra, gdzie 
pracow fo kilku ślusarzy, 

Weziwana na miejsce straż ogniowa zajęła 
się ratujkiem. Z pod rozbitego aparatu wydoby 


dował, jednak hala fabryczna została zalana 
kilkudziesięciu litrami benzyny. Straż pożarna 
czuwała nad niedopuszczeniem do wybuchu 
pożaru, i 


—: $:—— 


Inomysliciele urządzają zjazd w Polsce. 


' Nowa prowokacja uczuć religijnych narodu. 


` CT da ma ma 


Dibrzysnia, powóńż w Mieksyku. 


* Nowy Jork 23 pażdziernika. Jak z Mekirtn 
donoszą, w nkstepitwie długotrwałych de- 
szczów ulewnych piektigre miasta prowincji Nay 
arit zostały dotknięte kReską powodzi. Weztra- 
pe rzeki wystąpiły Z brzlyo ów i zalały miasta 
Tuxpan, Bayona, San Fi!» * ı Cerroboia. Do- 
tychezas stwierdzono arngierc X5 0S0b. Zazgaęto 


ier. cji. zrcji, St Zjednoczonych, | maea = 5 | Ą $ ę ; ah 3 e i - 

Brida i ZPA Ge Ostatni numer „Wolnomyśliciela* (21) po-| 15-go sierpnia jest chęcią sprowokowania | kilkadziesiąt osób. We Sue ydy uniialy kil- 

we 141 daje, że w Warszawie w roku 1981 odbędzie | uczuć religijnych narodu polskiego I nietylko |ka tysięcy szink bydła ! sakdjącyly ploby aa 
MASOWE ARESZTOWANIA W ZWIĄZKU |się międzynarodowy kongres wolbomyśliciel- | uczuć religijnych. ale i narodowych. patrjoty- | wielkich przestrzeniach. 


Z AFERĄ SZPIEGOWSKĄ. 

Bukareszt. (PAT.) W związku z wykryciem 
afery szpiegowskiej król przyjął sekretarza ge- 
neralnego ministerstwa spraw wewnętrznych 
Cadera, który przedstawił mu dotychczasowe 
wyniki śledztwa. Dochodzenie prowadzone jest 
w dalszym ciągu. Na prowincji aresztowano 
wiele osób, przeważnie z pośród elementów 
mmiejezościowych. Jak podaje prasa w połu- 
dniewcj Besarabji władze miały aresztować 
okolo 100 podejrzanych osób. Prasa podaje, że 


jedem, z członków organizacji szpiegowskiej | władz dziwi nas bardzo. Wiadomem przecież Z drugiej strony z ostatniego zjazdu wolnomv- Jerozolima, TAT). luraelieka tatg narodo. : 

mjr. Warzaru. otrzymywał wynagrodzenie | jest, że dzień, 15 sierpnia dla narodu polskiego ślicieli polskich dowiedzieliśmy sie. że łączą ich |WR odbyła w apiu wczorajszym $-ano godzin- 

w wysokości 30.000 lei. poza świętem relicijnem jest również pamiątką intymne stosunki z masonerją. Sprawa współ-|ne zebranie. w wynisu którego rada miała po- 
| ——o— historyczną dniem przełomowym w naszej | pracy z masonerją była nawet na „porządku wziąć decyzję powiadomienia rządu, * że żydzi 


Rzym. (PAT). Wczoraj opuścił Rzym am- 
basador niemiecki, von Neurat. Medjolańska 
„Corriere della Sera* stwierdza. że polepsze- 
nie się stosunków włosko.niemieckich jest nie. 
wałpliwie zasługą Nemata, 


ski. Jako dzień kongresu wybrano datę 15-g0 
sierpnia. „Nasi dostojni i mili goście — pisze 
„Wolnomyśliciel* —- powinni wywieść z Pol- 
ski jak najjepsze wspomnienia! Zwłaszcza, że 
naszemi stąłunkami konkordatowemi nie będą 
zachwyceni! i 
Ministersfvo Spraw Wewnętrznych udzieliło 
a zwołanie tego kongresu bezbo- 
owych. jak rówmież zgodzilo się 
pa 15-go sierpnia. ' 
zachowanie sie 


swej zgody 
żników świa 
i na wybór 


Powyższe zezwolenie i 


Jarszawa, 23. 10. (Tel. wł.). W dniu dzisiej. 
szyk o godz. 10 rano na tervtorjum fabryki 


vizmem, dniem zwycięstwa za- 
-gtusa nad oficjalnem bezbożni- 
stem. 

zatem wybór daty na między- 
es bezbożników w Warszawie 


walce z bol 
razem jdei Ch 
ctwem, Antyc 

Niewątpliw 
narodowy kon 


cznych, gdyż niejednokrotnie K. A. P. i prasa 
polska podawały dawody porozumienia się 
i Jączności. jaka panuje pomiędzy bezbożnika- 
mi polskimi a moskiewskimi (nn. słynny list 
Halperna. podany przez K. A. P.). Władzom 
naszym dobrze jest wiadomem. że w chwili, 
gdy cała prasa i 2pinja polska łączyły się z o- 
dezwą Ojca św. przeciwko bezbożnikom mo- 
skiewskim. wtedy w obronie tych bezbożników 
stanęli tylko „wolnomyśliciele* „warszawscy. 
w swym organie Jbrzncajac obelrami Papieża. 


obrad zjazdu. 

„Cała akeja t. zw. wolnomyślisieli zwraca 
się wyłącznie przeciwko chrześcijaństwu i Ko. 
ściołowi katolickiemu. W. swoim organie w3l- 
nomyśliciele ośmieszają į znieważają dogmaty 


PREMJER NANKIŃSKIE 

' CHRZEŚCIJANINEM 

Londyn, 23 października., Jak £ 

donoszą, premier nankińskiego rządu 

go marszałek Ciang-Kai-Szek przeszedł 

rę chrześcijańską. Chrztu dokonano dzić 
łudniu w Nankinie t) 


Protest żydów w Jerozelimie. 


postanowili jednomyślnie nie brać udziału w na 
wej radzie ustawedawczej, ani też nie uczestni- 
czyć w pracach iakiejkolwiek instytucj: parla- 
mentarnej, kióraby miała za zadanie przeszko- 
dzić utworzeniu siedziby narodowej żydów, 


J 


3 


Bèr. Z. 


„a AE 


ARTUR MILLS. 


Szaiirowy pająk. 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


— Albo car rosyjski, albo cesarz niemiec 
ki, Car już nie żyje, a co się tyczy cesarzu 
niemieckiego, to zważywszy na jego obecne 
położenie, trudno przypuścić, aby wynajmo- 
wał sobie włamywacza. Tak, że musimy po- 
myśleć o innej teorji. 

— Wiesz, zaczyna mnie to bawić — rze- 
kła Julja. — Ekscytująca awantura! Jedź- 
my gdzie napić się koktajln. 


„GŁOS NARODU" d 


. 25.go października 1980. 


14 |czątek, Prasa miejscowa zrobiłaby sensację kla. Ostatnie liście w Tuilerjach pily się 


z aresztowania wyższego francuskiego urzęd | blaskami jesiennego słońca. 


nika. Rozumiesz? 

— Owszem. — Denis skinął głową. 

— A następnie, czy nie hozumicag. że ja 
zawiniłam. wywożaąc te klejnoty z kraju, bez 
pozwolenia? 

— Więc Tamorley o tem nie wiedziai? 

— 5adzę, że nawet on nie mógłby mi 
udzielić takiego pozw olenia. Nie masz poje- 
cia, z jakiemi ograniczeniami związane jest 
używanie tyci świecidelek. 

— Chociaż to już musiało wyjść na jaw. 
Wszyscy na Rivierze musieli je u ciebie wi 


Julja odrzuciła w tył głowę. 

— Jak ja kocham Paryż! Och, szampana! 
Do Fouqueta. dobrze? 

Niebawem siedzieli na 
szklankami z musującym plynem. Denny. 
patrząc na sznur eleg anckieh samochodów po 
myślał sobie. że było to ich pożegnanie z «© 
wilizacją. Gdyż perspektywa pościgu za c3 
wiekiem. który ucieki ze szmaragdami/po- 
prostu na skraj świata. mogła kryć w/obie 
W zykawne niespodzianki. 


/ 


tarasie przed 


Nr. 284. 


Musiał więc zdobyć te odznaczenie 
fe walk w Marokku. 

eźbiarz zwrócił uwagę na młodą pa- 
nienke, która zeszła do salonu, robiąc wiel- 
kie zamieszanie. QGniewała się, że część 
jej rzeczy zamiast do kajuty, została znie- 
siona do składu bagaży. Powiedziała stewar- 
|dowi, " który próbował ją uspokoić, że jest 
„omelette“ i zaczęła właśnie postponować 
resztę załogi, kiedy zjawił się zadyszany 
funkcjonarjusz okrętowy z meldunkiem, że 
wszystko jest w porządku. Panienka wyda- 
ła okrzyk ulgi, klapnęła na krzesło i zabra- 
ła się do energicznego pudrowania noska. 
Skończywszy tę czynność, obejrzała się i z9- 


nie, 
w czzj 


nA ROZDZIAŁ VIL 
— Q. spodziewałam się tego! Chciałam!  Julja i Denis pojechali nocńym pocia- 
poprostu zrobić na złość plenipocentom me- Ae, do Marsylii i wsiedli na pospieszny pa- 
ża. I dlatego jeszcze hałabym się teraz wró- |rowice MONTCALM m p przed 
cić do kraju. Gdyby się dow iedzieli, że nosi- | podniesieniem kotwicy. j 
łam je w Cannes, oburzyliby sie i zażądał | Lady Tamorley poszla prosto do swojej 
prawdopodobnie oddania ich pod sw oja opic- | kajuty, Moore zaś ulokował się w rogu pa- 
kę. Nie. Nie mam innego wyjścia. jak prze- | larni i oddał się obserwacji pasażerów. Z prze 
watnej własności, lecz dziedzictwo. Wobec |prowadzić poszukiwania i ieh boni na ;czytanej w Paryżu listy wiedział, że prawie 
tego twoim obowiązkiem jest dać znać pcli- | własną rękę. | wszyscy płynęli do Sajgonu. Byli to prze- 
cji. = Jak sobic życzysz. Julko! | ważnie oficerowie r echofy kolonialnej, 
— Za nie na święcie! Wsunęła mu rękę pod ramię. urzędnicy państwowi i kupcy, słowem przed- 
— Dlaczego? — Jesteś kochany chłopiec, Denny. Cza- | stawieiele wszystkie klas. tworzących naj- 
— Powiedziałam ci już, dlaczego. Dla | sami żałuję. że wyszłam „zamąż, dalszą, wsehodniaśkolonje francuska. Wiek- 
dwóch powodów. Po pierwsze, nie ufam ye- — Co się stało, to się nie odstanie. SZOŚĆ udekorowagkch za waleczność. Jeden | wił się, eo ją mogło „nieść“ do Indochin. 
licji. > pewno zażądanoby ode mnie wolnej — Może się odstać. Jeżeli nie odzyskam | z nich. miody oficer spahisów w niebieskiem | Ale nie pytał. Wiedział, że i tak, przed koń- 
ręki. Na pewno danoby znać do Port Saidu j| tych szmaragdów. Tammy wystąpi o roz- kepi miał Módzille Militaire, Croix de Guer- | cem podróży dowie się wszystkiego o wszyśt 
czy Golamiko i kazano barona de Grignon poi. re i Legion d'Honneur. Wyglądał zbyt mło- | kich pasażerach, a oni o nim. 
zabrać z okrętu i przesłuchać. To byłby po- Jechali przez Rue de Rivoli. Pogoda była |do, aby mógł brać udział w Wielkiej Woj- (Ciąg dalszy nastąpi). 


/ baczyła Moore'a. Žž 

— Okropna ta służba okrętowa! Mówię 
osłom, żeby mi kufer zostawili, a oni okręca- 
ją go sznurem i buch, spuszczają na dno arki. 

— Ale go pani odzyskała? 

— Na szczęście. Mam w nim wszystkie 
sukienki i ubrania na upalne dni. 

— Nieprędko się pani doczeka upalnych 
dni. 

— Nie? Jadę pierwszy raz w tę podróż 
i mówiono mi, że za Port Saidem zrobi się 
okropnie gorąco. 

Denis. rozmawiając, obserwował dziew- 
czynę. Wiedział, że była to paryżanka i dzi- 


— Dobrze, ale nim zdecydujemy się na 
ostateczność, muszę spełnić coś. co uważani 
za swój obowiązek. 

— Widzę, że zanosi się na uroczystą 
przemowę. 

— Nie. Będę poprostu szezerv. Ta spia- 
wa napelnia mnie niepokojem. W gruncie 
rzeczy szmaragdy nie stanowią twojej pry- 
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zapasowe do tychże. — Stare 
,instrumenta naprawia, zostraja 
kupuje lub wymienia na nowe | 3 


Je NIKIEL 


Kraków, uł, Szewska 2 

wszelkie norady przy zakła- 

daniu i kompletowaniu ze- 
społów orkiestralnych 
udziela bezpłatnie. 


Ireny Gutwińskiej j 
Absolwantki państw. szkoły przem. art. 
| Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. | 


ra gA ! 
Śrzy zakupnach towaru = 
pomotymać sie na ostaszajacych się| Śwój 


w „Słosie Narodu”. = 


po Śwoje! 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
TESO iłua obranych wzorów, za gotówkę lu> na raty« 


| KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW ŚW. KRZYŻA 13. |. 


KS. DR TEODOR tę: skup Częstochowski: | 
Akcja Katolicka, a Akcja, Społeczna. — Rok 1980, 
ra Cena zł. 3.50. 
Dostojny Autor sgm zaznacza, że zagadnienia, 
które oświetla, są, niestety trudne i skomplikowane, są ; 
przedmiotem namiętnej dyskusji nawet wśród katoli- | 
ków i dotykają samych podstaw dzisiejszego życia | 
ludzkiego. POwodóm do skreślenia dziełka była szla-| 
chetna miłęśść do ludu oraz pragnienie, by zagadnie- | 
niami tegni „wszyscy żywiej, niż dotąd się zajmo- 
wali“, » 
gzietkofjest niezmiernie ciekawie ujęte, a ma zna- 
ezel iewylko dla pracowników na niwie Akcji Ka- 
ta lecz dla socjologów, prawników, polityków, 
i w, słowem dla wszystkich, których zajmuje 
i jego przeliczne przejawy. Największe moża ko- 
ści odnieśliby ci, którzy posądzają katolików 
skostniałość i reakcję. Praca, pełna głęhokich myśli 
odważnego wdzierania się w obóz przeciwnika, 
z uzmamiem dla jego dążeń i myśli słusznych. o ile 
dadzą się one pogodzić z prawem Bożem. A zarazem 
poważne memento dla tych. którzy są głusi. 
WANDA MIŁASZEWSKA: Młyn w Bożei Woli. 
Powieść. Nagrodzona na konkursie Przewodnika 
Katolickiego. R. 1930. Cena zł. 4.— 
Jest to powieść o sankcjach czynu. mistyczna 


żonej. czyny ludzkie, nawet potencjaluc. to jest nie- 
dokonane nazewnątrz, lecz pomyślane, nic uchodzą 
bezkarnie, przeciwnie, znajdują sankcję, gdzieś wy- 


LAY «4 sea P WI 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Josh FNarchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R. Ferka, 


soko, w trybunale Opatrzności, która każąc zwraca 
ostatecznie winowajcę na drogę właściwą. a świat 
ludzki poucza o porządku ponadziemskim, górującym 
aad jego wolą, 

Głęboki „podkład filozoficzno moralny nie przesz- 
kadza rozumieć tej książki. Mamy w niej wydarzenia 
możliwe z czasów niedawnych. Tendencja zaś, która 
człowiek wierzący uznaje, a niewierzący po namyśle 
odrzucić nie może, zaostrza raczej zainteresowanie po- 
wieścią. Konstrukcja „Młyna“ jest silna, silniejsza od 
niejednego z dawnych utworów Miłaszewskiej, choć 
surowa, tak jak surowy i posępny jest krajobraz 
Grodzieńszczyzny. 

Lektura to dla wszystkich. pocieszająca Skrzyw- 
dzonych, emocjonująca sceptyków. Dążenia jej uwy- 
idlatniają motta biblijne, niby huki gromów, spadających 
na ramię złej woli. Bije z tej książki moc, jaką tylko 
dać może sprawiedliwość, ujęto przedmiotowo bez sen- 
tymentalizmu, nie znająca okoliczności łagodzących, 
prócz jednego chyba: pierwotnego upadku człowieka. 
Ta sprawiedliwość nie kończy się osądzeniem, lecz 
skimieniem łaskawej Opatrzności, podniesieniem tych, 
którzy już zrozpaczyli o sobie. 

„Młyn w Bożej Woli“ należy do literatury ogól- 
noludzkiej. Przed dwoma laty uzyskał nagrodę na 
konkursie ..Przewodnika Katolickiego". 


w tytułe, w treści realna. Według ideologji tu wyra-! E, PEILLAUBE: Wtajemniczenie. 1930. Cena zł. 12.— 


Celem tego dzieła było uprzystępnienie zasad 
filozofji scholastycznej, ściśle mówiąc św. Tomasza 
z Akwinu. Pracy nad tem podjęły się siły młode, które 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywisty 


dzięki stud jam odbytym na wszechnicach katolickich. 
znak micie opanowały przedmiot rozległy i trudny 
w fformie naukowo popularnej dały obraz filozofji 
Dok ra Anielskiego. 
po tu uderza, to zwartość obrazu, spoistość lo- 
giczga wywodów, a nawet piękno, wybijające się po- 
nadfsuche wiązania sylogizmów, jako coś, co jest 
nieibkonalne, wyższe od sugestji stylu i wzruszeń 
autorów — piękno przedmiotowe. 

Dzięki tłumaczeniu wielkiej księgi francuskiej 
wszyscy, a zwłaszcza młodzież akademicka, otrzymała 
możność zaczerpnięcia podstawowych wiadomości, 
czem jest filozofja tomistyczna od jej wyznawców. 
A trzeba pamiętać, iż zajęcie, nią wywołane, na tle 
upadku wielu obcych doktryn filozoficznych, wzrasta 
i musi się u nas wzmagać, w miarę jak katolicyzm 
intelektualny ogarnia coraz szersze koła młodego po- 


Uolenia. 
Tłumaczyła dzieło to Dr Apolonja  Koperska. 
itorka jedynej oryginalnie opracowanej „Polityki 
rześcijańskiej'. Tekst przejrzaą i słowem wstępnem 


patrzył Ks. Dr Aleksander Żychliński. To wzmacnia 
aufanie do dzieła w polskiej szacie, dzieła zasługują- 

'ego w całej pełni na polecenie. 
JARWIGA VIEWEGEROWA: Z życia ryb. Stron 92. 
Cena zł. 2.80 
JANUSZ DOMANIEWSKI: naszych lasów. 
„Część I. Stron 88. Cena zł. 2.60 
AWELA KOZŁOWSKA: Egipt darem Nilu. Stron 58. 
F Rok 1930. Cena zł. 2.— 


kosztów i pocztowej. 
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